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W Szczecinie obraduje
Kongres Dziennikarstwa Polskiego

D nia 16 listopada t*r. ro zp o czą ł, Dzendzel, Karaczewski. Kowalczyk, 
edę w  Szczecinie 3 dniowy K ongres j Kowalewski, K rzepkowski, Lukirec, 
L zlenn ikarstw a Polskiego. N a  Zjaad j M akulsla, P ra g a , Strzelecki, Śm i­

gielski, 'Weber, Z arem ba i A tlas.
(Przemówienie powitalne tow. pos. 

L ucjana M otyki w  im ieniu GK'W 
PIPS podajem y n a  s tr . 2).

przybyli delegaci poszczególnych 
związków dziennikarsk ich  z całego 
k ra ju  w  liczbie ponad 100 osób.

N a w stępie obrad  złożono hołd 
pamięci zmarłego prezesa red. J. 

W ascwsklego.
P o  części oficjalnej delegaci przez 

aklam ację w ybrali na przewodni­
czącego obrad red. Kruczewskiego. 
Po wyborze kom isji M andatow ej, 
S tatu tow ej, W arunków  P racy  i >P!a 
cy, F inansow ej, K om isji M atki, i  
W niosków  tojv. Sokorski wygłosił 
re fe ra t, om aw iający  szczegółowe 
zagadnienie roli Związków Zawodo­
wych.

W drugim  dniu obrad po re fe ra ­
cie tow. red. K rzepkow skiego o u- 
sfaw odaw stw ie pracy, nas tąp iły  
spraw ozdania poszczególnych ko­
m isji.

IW uchw alonych rezolucjach, zgło­
szonych przez kom isję, Sejm  dzień 
n ik a rstw a polskiego jednom yślnie 
uznał m. in., że „Zvv. Zaw. Dzienni­
karzy  RP. stanow i n ierozerw alną 
część ruchu  pracowniczego zo rgan i­
zow anego w  KCZZ.

W rezolucji przeciw ko podżega 
erom  w ojennym  W alny Zjazd Dzień 
n ik arsk i w ita  uchw ały  ONZ, potę­
p ia jące  propagandę w ojenną 1 pod­
żegaczy w ojennych. U chw ala ta  
je s t zw ycięstw em  kół dem okra tycz­
nych ze' Zw. Radzieckim  na czele.

Po w yczerpującej dyskusji i u- 
chw aleniu  absolutorium  d la ustępu­
jącego zarządu  dokonano w yboru 
now ych władz.

P "  -.komitetu wykonawczego we 
szli: red. red. Borowski, D ąbrow ski,

Pesym istyczne orędzieTrumana

PRZYSZŁOŚĆ GOSPODARKI
znajduje się w

95 USA
Rozruchy w

W&M •

niebezpieczeństwie
Prezydent w zyw a Kongres
do walki z nadciapajacy

WASZYNGTON PAP. — W poniedziałek rozpoczęła się 
w W aszyngtonie nadzwyczajna sesja Kongresu, na której 
Truman wygłosił przemówienie.

Prezydent złożył projekt 
przyznania Francji, Włochom 
i Austrii sumy 597 milionów 
dolarów w ramach t.zw. „po­
mocy przejściowej" oraz do­
magał się uchwalenia kontroli 
cen dla zapobieżenia inflacji 
na rynku wewnętrznym.

KONIECZNOŚĆ ZWIĘKSZENIA 
EKSPORTU

PRAGA (PAP). M inisterstw a spraw  końcem roku Związek Radziecki do- Przyszłość gospodarki USA znaj- 
zagr. oraz obrony narodowej opubli- starczy Czechosłowacji 50.000 ton duje s}ę w niebezpieczeństw ie — po-

Wykrycie nowego spisku
w Czechosłowacji

Krupp uważa.

W następstwie rozruchów w  Marsylii, które odbyły się w  
przededniu strajku generalneg o w tym  mieście, przed sądem ' iy się zdrady wojskowej. 
stanęło czterech działaczy zw iązków  zawodowych, areszto­

wanych podczas mani fesf&eji (Foto SAP).

kowały w poniedziałek oficjalny ko- zboża i 20.000 ton kukurydzy, 
rnunikat, w  którym  podano do w ia­
domości O wykryciu spisku w Cze­
chach przeciwko republice czecho­
słowackiej. Aresztowano 36 osób, w 
tym  kilku wojskowych. .

Kom unikat stw ierdza, że władze ze jest niewinny...
bezpieczeństwa i wojskowe w ykry- ___
ly w ostatnich dniach grupę osób NORYMBERGA (SAP). Rozpoczął
cywilnych i wojskowych, które, po- się tu proces przeciwko Alfredowi 
zostając w kontakcie z urzędnikam i Kruppowi.
pewnego obcego państw a »pŁ *o-, AUfwd K właściciel olbrzy
wały przeciwko republice i dopuści-

Sprzeczne
o zmianie rządu francuskiego
F a la  s tra jk ó w
ogarnia inszystkie zui. zaui.

PARYŻ (SAP) — W kołach politycznych Paryża krążą 
wciąż pogłoski o nieuniknionej dymisji Ramadiera. Jako 
następca Ramadiera w ym ienia się najczęściej Reynauda. 
który ma utworzyć koalicyjny rząd złożony z socjalistów, 
MRP, radykałów i niezależ nych republikanów.

sze piekarnio z powodu braku mąki. 
Zdecydowana postawa strajkujących 
zmusiła rząd do wycofśńia policji z 
wielkich młynów pod Paryżem >» 
Cerbeil.

ZBOŻE RADZIECKIE 
DLA CZECHOSŁOWACJI

mich za/kładów przemysłowych w Es­
sen i 11 oskarżonych w tej samej 
siprawi* przemysłowców cśemieckicfc, 
tia pytanie sądu, ozy przyznają się <So 

PRAGA (SAP). Agencja CTK do- winy, odpowiedzieli przecząco.
• wcjidsdk - prokuraiora generślne-nosi, że został zaw arty układ doty­

czący dostawy zboża radzieckiego 
d la . Czechosłowacji. Układ ten omó­
wiony został podczas pobytu pre­
m iera G ottwalda w Moskwie. Przed

go Taylora, Trybunał us ta lii otwarcie 
rozprawy sądowej w tej sprawie dnia 
8 grudnia.

Strajk pracowników młynów pa­
ryskich rozszerza się na inne depar­
tamenty. W Paryżu zamknięto pierw

Z drugiej strony w kołach socjalir 
6tycznych panuje jednak przekona­
nie, że ster rządu francuskiego obej­
mie znowu Blum.

Pogłoski o utworzeniu nowego rzą 
du przez Reynauda komentowane są 
w kołach lewicowych, jako dalsze 
przesunięcie polityki francuskiej na 
prawo.

ROZMOWA 
RAMADIER — REYNAUD

PARYŻ. (SAP). W niedzielę wie­
czorem premier Ramadier zaprosił 
do hotelu „Martignon" b. premiera,
Paul Reynaud, na poufną naradę.

Na pytania dziennikarzy po tej wi 
Zycie, Reynaud odpowiedział, że pre­
mier Ramadier proponował mu współ 
pracę w akcji uzdrowienia finansów 
Francji.. Reynaud oświadczył, że za- 
pozna się z przedstawionymi mu za- 
gadnieniami i w przeciągu kilku dni 
da mu odpowiedź.

W kołach poinformowanych prze­
widuje się, że gdyby Ramadier uzy­
skał współpracę Reynaud oraz Blu- 
ma, rząd jego miałby znaczną więk­
szość w parlamencie. Miałby prze­
ciw sobie grupę de Gaulle'a, prawe 
skrzydło, centrum oraz komunistów.

N apięć i L aboratoriów  w  iPaństwo- 
ZW1ĄZKI ZAWODOWE ŻĄDAJĄ | w-ym Insty tucie E lektrotechnicznym  

PODWYŻKI PŁAC w W arszawie.

PARYŻ (PAP). Unia paryskich zw. j
zawodowych domaga się podwyż­
szenia zarobków w skali odpowiada-

BRAT DE GAULLE'A PREZYDENTEM 
.  PARYŻA.'

PARYŻ. (SAP). Brat ‘ de Gaulle'a 
arre de Gaulle został obrany prze­

wodniczącym Rady Miejskiej miasta 
Paryża. Na 85 głosujących de Gttułle 
uzyskał 51 głosów.

Pierre de Gaulle jest wicedypąjłS: 
torem Banku „Union Parisienne".

Oświadczenie Wyszyńskiego:
Wznowienie politvki Roosevelta

byłoby najlepszą gwarancją pokoju
N. JORK. (PAP).Wyszyński wyglo 

sil przemówienie na bankiecie, w y­
danym  na jego cześć przez Stowa­
rzyszenie Przyjaźni Am erykańsko - 
radzieckiej.

Mylą się głęboko ci — Mówił W y­
szyński — którzy, podobnie jak  H i­
tler, sądzą, te  Zw. Radziecki można

Cripps zaproszony do Waszyngtonu
dla rozpatrzenia „planu Marshalla"

LONDYN (SAP). Sir Cripps. który objął ostatnio, prócz dotych- ham  
czasowej swojej teki spraw  gospodarczych — także m inisterstwo skarbu, 
otrzym ał podobno z Białego Domu zaproszenie do wzięcia udziału w de­
bacie am erykańskiego Kongresu nad „planem M arshalla".

tłum aczył powody dymisji.

O t i r a r c i e  h a l i

na wyższych napięć
w Pańs twowym Instytucie 
E l e k t r o t e c h n i c z n y m

W obecności Min. P rzem ysłu i 
H andlu  tow. H. Minca, Min. K om u­
nikacji Rabanowslciego wicemin. Go 
lańskiego i Salcewicza, rektora 
Politechniki W arszawskiej W ar- 
chałowskiego oraz licznych zap ro ­
szonych gości odbyła się uroczy 
stość o tw arcia H all Najwyższych

jącej nowym 
robotniczego.

obciążeniom budżetu

F u rtw n en g ler
ź l e  p r z y j ę t y  
UJ I V s ie d m iu
' WIEDEŃ. (SAP). Tłum wiedeń- 
czyków manifestował przeciw zna- 

tysięcy górników okręgów Nord i nemu dyrygentowi niemieckiemu, 
Pas de Calais. Strajk ma charakter Purtwaenglerowi, który przybył do 
protestacyjny przeciwko odwołann. Wiednia, aby prowadzić wiedeńską 
przez r z ą d  sekretarza zw. zaw. górni- orkiestrę filharmoniczną. F urtw aen . 
ków Delfossa ze stanowiska admini- j  gier był oczyszczony z zarzutów 
gtratora w przedsiębiorstwach francu-! współpracy z hitlerowcam i wyro- 
•ttćfe kopalń węgla. I kiem Trybunału w Berlinie

STRAJKI
W poniedziałek zastrajkowało 3t»

Prezydent Trum an i jego otocze­
nie pragnie zaznajomić się bezpo­
średnio z poglądami Crippsa na te 
sprawy i z -możliwościami współ­
pracy w dziedzinie gospodarczej 
między W. B rytanią a Zw. Radziec­
kim.

Stanowisko nowego brytyjskiego 
m inistra skarbu wobec planu M ar­
shalla nie jest jasno określone. 
Cripps oświadczył kiedyś: „Nasze
projekty odbudowy gospodarczej nie 
są oparte na pomocy z zewnątrz". 
Kiedy indziej znowu mówił: „Nasze 
plany gospodarcze muszą być zreali­
zowane za wszelką cenę, od tego 
bowiem zależy nasza niepodległość 
w dziedzinie gospodarczej". Wska­
zywałoby to na jego krytyczny sto­
sunek do akcji am erykańskiej w Eu­
ropie.

Poza tym jest rzeczą wiadomą, że 
Cripps jest gorącym zwolennikiem 
podjęcia rokowań handlowych ze 
Zw. Radzieckim i zawarcia dwu­
stronnych układów z wszystkimi pań 
stwami, które tego pragną, jak  rów ­
nież za tym, aby jak  riajbardziej in­
tensywnie wykorzystać i rozwinąć 
możliwości gospodarcze w ramach 
brytyjskiego imperium kolonialnego.

DALTON USPRAWIEDLIWIA SIĘ
LONDYN (PAP). Dymisjonowany 

min. skarbu Dalton na zebraniu 
swoich wyborców w hrabstwie Dur-

Wyborcy wyrazili mu swe zaufanie.
Zdaniem kół lewicowych P artii P ra - _
cy, to votum zaufania świadczy, że j k tórej s ;ę można wiele nauczyć,
ł '\^  1 J •  - — / .k u r ,  1 m i iC in ł  11C11_

Usunąć z drogi jednym  ruchem palca. 
Powinni oni pam iętać o doświadcze­
niach historii, o marszu Napoleona 
na Moskwę, który zakończył się k a ­
tastrofą.

Wyszyński podkreślił, iż Związek 
Radziecki dąży do stabilizacji poko­
ju  na świście i zapewnienia bezpie­
czeństwa wszystkim narodom. Kon­
tynuowanie przez USA polityki prec. 
Roosevelta byłoby najlepszą gwa­
rancją pokoju. „Pomimo pogorszenia 
się stosunków po zakończeniu woj­
ny, wierzymy nadal w przyjazne u- 
czucia i dobrą wolę narodu am ery­
kańskiego".

Zwycięstwa, odniesione przez A r­
mię Czerwoną w czasie wojny — za 
kończył Wyszyński — świadczą, ii 
jest to arm ia pierwszorzędna, od

wiedział prezydent, — w  związiku z 
czym  konieczne je st zw iększenie 
eksportu  w  form ie pomocy d la  In­
nych państw . P rezydent w ezwał 
również do racjom owanla p roduk­
tów, k tó rych  b rak  odczuwa się n a  
rynku  krajow ym .

INFLACJA WCIĄŻ WZRASTA
Dla zwalczenia groźby Inflacji, 

Truman przedłożył program w  10 
punktach. Prezydent podkreślił z na 
ciskiem, że inflacja doszła jn i do 
katastrofalnego stopnia, a Jeszcze 
bardziej niepokojący Jest fakt, żo 
sytuacja wewnętrzna stale się po­
garsza.

W związku z tym Trum an zażądał 
m. in rozszerzenia i zwiększenia kon 
tto li nad eksportem : wzmożenia1 kon 
troli nad transportem , celem zapew­
nienia dostatecznej ilości towarów 
na eksport; przeprowadzenia kontro 
li nad komornem. racjonowania to ­
w arów  pierwszej potrzeby, przy­
wrócenia kontroli cen 1 ustalenia 
m aksym alnych staw ek płac.

Prezydent zaznaczył, że rząd po­
winien kontrolować płace pracowni­
ków. Dalszy wzrost inflacji może 
spowodować załamanie się całego a- 
m erykańskiego systemu gospodarcze 
go-

„POMOC" DLA EUROPY
Następnie prezydent oświadczył, 

że jego zdamem — pomoc am ery­
kańska przyczyni się do wydobycia 
kraiów  Europy Zachodniej z chaosu, 
w jakim  się one znajdują.

Poruszając sprawę współpracy mię 
dzynarodowej — Trum an wyraził 
przekonanie, że polityka am erykań­
ska wzmacnia ONZv

Kończąc swe przemówienie, p re­
zydent przestrzegł Kongres przed nie 
bezpieczeństwem kryzysu , który 
mógłby przemienić się w katastro­
fę gospodarczą.

Dalton tylko chwilowo musiał usu- , Awanturnipy wojenni powinni' 
nąć się z życia politycznego. I tym pam irtać-

Walny Zjazd Literatów
rozpoczął obrady ine W rocławiu

Dnia 17 bm. otw arty został we o przyznaniu Związkowi Literatów
W rocławiu III Walny Zjazd Dele­
gatów Związku Zawodowego L ite ra­
tów.

Przewodniczącym obrad w ybrany 
został Jarosław  Iwaszkiewicz, otw ar 
cia Zjazdu dokonał m inister K ultu­
ry i Sztuki S. Dybowski, który po­
w itał Zjazd w imieniu Rządu RP.

Po dalszych przemówieniach powi 
talnych dyrektor departam entu Min. 
K ultury  E. H. Michalski wygłosił 
k rótk i refera t na tem at sytuacji za­
wodowej pisarza oraz program u 
współpracy M inisterstwa ze Związ­
kiem  Zawodowym Literatów.

Sekretarz generalny Związku Li­
teratów  J. Żuławski wygłosił sp ra­
wozdanie z działalności w  roku ubie­
głym. Sprawozdanie kasowe oraz 
sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
zamknęły oficjalną część posiedzenia.

W trakcie obrad na ręce Prezy­
dium nadeszła depesza od Prezesa Ra 
dy M inistrów tow. J. Cyrankiewicza 
z życzeniami owocnych obrad. Rów­
nocześnie tow, Premier zawiadomił

nadzwyczajnej subwencji w wyso­
kości 1 miliona złotych na cele u rzą­
dzenia Domu Wypoczynkowego. Pre 
zydium Zjazdu wysłało depeszę do 
Prezydenta RP. B. Bieruta i prezesa 
Rady M inistrów tow. J . Cyrankie­
wicza.

Frezy dsn! B.P.
wśród literatów

Na cześć bawiącego we Wrocławiu 
na uroczystym otwarciu nowej stacji 
nadawczej, Prezydenta R. P., Polskie 
Radio wydało raut, w którym  wzięli 
udział liczni przedstawiciele świata 
artystycznego, literackiego i nauko­
wego.

Przemówienie powitalne wygłosił 
m inister K ultury i Sztuki. Dybow­
ski, po czym w imieniu literatów  
polskich zabrał głos Jarosław  Iw a­
szkiewicz.

W Ameryce zwalniają z prasy
za czytanie artykułów Wailace'a

NOWY JORK. (PAP).
Henry Wallace w  przemówieniu 

do studentów  uniewersytetu w Loui­
siana, zwrócił uwagę na represje sto 
sowane obecnie w USA wobec żywio 
łów demokratycznych.

Wallace podał dla przykładu fakt 
zwolnienia jego przyjaciela ze sta­
nowiska państwowego za to, iż za­
stano go przy czytaniu jednego z je- i 
go artykułów.

Wcale nie wyolbrzymiam grożące-1

go nam niebezpieczeństwa — powie­
dział Wallace. Być może, że już ju ­
tro, będziemy musieli skorzystać z 
przysługującego nam „zasrri-rr/.-cgo 
praw a" do rewolucji dla przywróce­
nia dem okracji w Stanach Zjedno­
czonych.

Wallace wskazał na konieczność 
współpracy między Stanami Zjedno­
czonym: i Związkiem Radzieckim, 
dla zapewnienia pokoju na całym 
świede.
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U r z ę d y  s t a n u  c g m i l n e g o

W KRÓTCE miną 4w« l « U  od wo­
men tu wejścia w tycia nowe­

go Prawa Małżeńskiego 1 Prawa o 
aktach stanu cywilnego. Z materia­
łów zebranych prze* Główny Urząd 
Statystyczny wynika. 1 0  poza woje­
wództwami poznańskim, pomorskim 
t górnoSląskim częścią województwa 
Śląsko .  dąbrowskiego, gdzie świńs­
kie urzędy stena cywilnego Istnieją -  
od kilkudziesięciu lat, ZMicsna część Ro Rnirazwflcu. w okupacyjne) etre- 
tndnośct nie zgłasza małżeństw, n r* -. Ee angielskiej, ®dała się ekipa.. Żeglu- 
dzeń 1 zgonów w urzędach storni cy- (U Państwowej w układzie 10 barek i 
Wilnego. i  2 bolcwiKików’ o ogólne; pojemności

W siedmiu województwach Polsk! cic. 3.500 too. EYp* te  przywiezie 
centralnej 50 do 6« proc. zawartych traswpoir-t towerów rawWyfcoowmiyoh z

Zastępcy ministrów spraw zagranicznych
ustalili porządek

konferencji pokojowej z Niemcami

małżeństw, około połowy urodzeń t 
zgonów pozostaje poza rejestracją u- 
rzędów stanu cywilnego. W poszcze­
gólnych powiatach, a zwłaszcza w 
gminach wiejskich odpowiednie c y - j 
Iry przedstawiają * ę  Jeszcze gorzej. 
Stan obecny uniemożliwia prowadze­
nie przez państwu racjonalnej poli­
tyki demograficznej.

Wstępowanie w cwtązhl matteń- 
fikł* według rykućlu refigljnogo ip « -  
mSaśgcńeaa saw an ta  Mabu cywilnego 
Mwodufe aanMMnńe hatereeów ho- 
Móśy 1 ptzyeZtych d ried , ponieważ 
Rob retlgljBf (de ma wobec puń*wa 
ładnydh sfcaftńw pew nych . Istnieją 
cy *Un meczy a tw a m  ponadto wy­
godną sytuacją dla osób złe] woli, 
które mogą bwkimfi* porzucić współ 
maltoaka poilńhionego według ob- 

rcilgljnege I suwrzeć malżeń- 
■ tnńą osobą W urządUe *łanu 

cywilnego. Dla każdego Jest Jasne, 
te  taJarowanle tego stanu rzeczy na 
dtatauą metą mogłoby spowodować 
groźne pod względem społecznym 
zjawisko zachwiania instytucji rodzi­
ny, _

SkuteciMe 1 zzybko położyć kres 
złu można tylko na drodze ustawo­
dawczej. Do laski marszałkowskiej 
wpłynął projekt nowelizacji Prawa 
Małżeńskiego 1 Prawa o aktach sta­
nu cywilnego. Projekt ten nie naru­
szając w niczym wolności sumienia 
obywateli, zmierza do pewnego u 
graniczenia skrajnego wprost libera­
lizmu ustawy i dopuszcza dopełnie­
nia obrzędu ślubu religijnego Jedynie 
po uprzednim złożeniu duchownemu 
zaświadczenia urzędnika stanu cy­
wilnego o zawarciu związku małżeń­
skiego. Władza powiatowa admini­
stracji ogólnej w trybie postępowa­
nia karno - administracyjnego orze­
kać będzie ukaranie grzywną win­
nych naruszenia tego przepisu, a 
więc zarówno strony zawierające 
małżeństwo Jak i duchownego.

Trzeba zaznaczyć, że identyczne za 
sady od wielu dziesiątków lat obo­
wiązywały w poznańskim, na Gór­
nym Śląsku 1 Pomorzu 1 były przei 
ogól ludności oraz kler respektowane 
.bez żadnych zastrzeżeń.

Dalsze artykuły projektowanej no­
weli przewidują, Żo sporządzenie

LONDYN (PAP). Na siódmym posiedzeniu zastępców ministrów 
spraw sagr. uzgodniono 4 punkty, które znajdą się na porządku
dziennym konferencji Rady M inistrów Spraw Zagrr. w sprawie Nle-

| mtec.
I Na porządku dziennym będą na-
j stępujące zagadnienia:

Sprawozdanie komisji do trak­
ta tu  pokojowego z Austrią, 
Form a 1 zakres tymczasowej or­
ganizacji politycznej w Niem­
czech.
Podstawy ekonomiczne Niemiec.

Procedura przygotowania trak ­
ta tu  pokojowego z Niemcami.

Zrabowane maszyny
powracają z Niemiec

Niemiec.

Ambasador W ierbłoutski
krflyknjls działalność UNESCO

N JORK. (PAP). Na konferencji | Polska nie chce bynajm niej odgro 
UNESCO w MeksyljB szef delega- j dzić «ię chińskim m urem  ani zawie
cjl polskiej am basedor W ierblowski 
•wygłosił dnia 11 listopada przemó­
wienie w  którym  scharakteryzow ał 
stanowisko delegacji wobec dotych­
czasowej działalności UNESCO. De­
legacja polaka nie ta l swego rozcza­
rowania.

Polska — Jak stwierdza am basa­
dor Wierblowski — nie może prze­
milczeć polityki adm inistracji UNE­
SCO w dziedzinie pomocy dla k ra ­
jów zniszczonych przez wojnę.

Następnie am basador W ierblowski 
omówi! przyczynę niepowodzenia do 
tyehczasowych akcryj UNESCO. Wy­
daje nam  się — powiedział mówca 
— że przyczyną tą  jest chęć opano­
wania adm inistracji UNESCO przez 
Amerykę i kształtow ania jej progra­
mu zgodnie z celami politycznymi 
USA.

Nie uzgodnione natom iast porząd­
ku, w jakim  powyższa punkty m ają 
być rozpatrywane.

A m erykańska propozycja rozpa­
trzenia na konferencji Rady Mini­
strów Spraw  Zagr. sprawy zawarcia 
przez cztery m ocarstw a porozumie­
nia na okres 40 1st co do rozbroje­
nia i dem ilitaryzacji Niemiec, zosta­
nie zadecydowana prze* samych m i­
nistrów.

Ze strony radzieckiej zapropono­
wano umieszczenie na porządku 
dziennym sprawozdania Sojuszniczej 
Komisji Kontroli w Berlinie, doty­
czącego ograniczenia sił okupacyj­
nych w Niemczech. Komisja ta  opra 
co wała. tak i rapo rt na zalecenie m i­
nistrów  spraw  zagr. w  czasie konfe­
rencji moskiewskiej. P ro jek t r a ­
dziecki zostanie przedyskutowany we 

1 wtorek.
Wniosek F rancji w stawienia Spra-

Dr. K iem ik
w ittize do krain

LONDYN. (SAP). Z Londynu do- 
   ....... ......... .............  _ _ noszą, te  ob. Wł. K iernlk, praewo-
ciwko faszyzmowi. Jednakże Polska j dnlczący Rady Naczelnej PSL jest
nie chce faktycznego monopolu n a - ! już w drodze powrotnej, do Polski, 
zywanego przez hipokrytów  „w olno-j Dr, K iem ik  dwa miesiąc* tem u 
$Clą“ J wyjechał do N. Jo rku  na ślub swe-

Na zakończenie am basador W ier-j go syna, członka sekretaria tu  ONZ i 
błowski zaproponował skierow anie! za względu na niepomyślny stan  
do ONZ rezolucji potępiającej p ro -j zdrowia został w  Stanach Zjedno-
pagandę woienną. czonych dłużej niż m iał zamiar.

wy granic niemieckich, jako oddziel­
nego punktu  przyszłych obrad, zo­
stał u s ia n y  przez delegatów ZSRR 
1 USA z* niecelowy.

DELEGACJA AUSTRIACKA 
JEDZIE DO LONDYNU 

WIEDEŃ (SAP). W ciągu bież ty 
godnia do Londynu wyjęcizie dele 
gacja austriacka * min. spraw  zagr. 
dr G ruberem  na czele na konferen­
cję m inistrów  spraw  zagr. w spra­
wie trak ta tu  pokojowego z Austrią.

Do Londynu przybędzie także 
kanclerz Figi oraz kierownicy partii 
koalicji -rządowej

sić „żelaznej kurtyny", lecz pragnie 
współpracy międzynarodowej 1 wol 
nęj wymiany myśli oraz cHce rów ­
nież kontaktu  z narodem  am erykań­
skim, z którym  razem  walczyła prze

Parowozy, maszyny 
i buty
z demobilu

Ogółro wartość zakupioe ego sprzęta 
z demofcika amerykańskiego do dnia 1 
listopada wyoaał przeszło 37 roSicr.ów 
dolarów.

Sprowadzona do Polski 500 nowych 
pa,rowerów kolejowych, 3.200 samo­
chodów ciężarowych firmy „GMC", 
„Dodjfe", „Wiłlfe" ś 150 samochodów 
lO-tonowych firmy rM aok'\ Zakupio­
no taicie urząd®e®ś* portowa, j <h 
dźwigi, łodzi* motorowe i  wiele im a­
go sprzęta tochn&amgo.

*
Rząd polaki zatopił w Afryce Pół­

nocnej * demobilu angielskiego 500 
tys. nowych par butów wajekowych
czarnych i  żółtych, Buty te zsrajdują 
się już w drodze, łre.nsportowar* 
przez statek polaki „Tobruk II“.

Komisja prawnicza i regulaminowa
rozpatrai* budżet M ii. Sprawiedliwości

W dniu 17 listopada odbyło «ię P0^
przewodnictwom tew. posła Stanisła­
wa Grossa poriedzenie sejmowej Ko- 
m H ś Proweicztoj i  Regulaminowej, na 
którym rozpatrywano budżet Min- 
Sprawiedliwości Sprawozdawca, łow. 
po*. Dąbek (PPR) za-woŁoskoW pod- 
wyfaownAe oUartórydi pocryojć budża- 
tewyoh, przed* wszystkim aa cele za­
kładów poprawczych dla nieletnich, 
przejętych od Min. Bezpieczeństwa 
Publicznego pod zarząd M to Spra­
wiedliwości.

W toku dy»ku®jl nad sprawozda­
niem tow. pas. Jaros* (PIPS) poruszył j
sprawę poprawy bytu aplikantów są 
dowych. Komisja przychyliła do

tego stanowicie* i udzielną polecenia 
przedstewricttelosB swym na Komisji 
Skearfcewo-Bsidiżetowej, aby wyrtąpili s 
odpowiednimi weioskfutol w ezaańe ram- 
prawy nad budżetem MA*. Spraw*e-
dBwwtoł.

Ponadto renwśnęł* •*» ihpda—|» ned
zegaduhwłiem deuankmńyzaoH *P«r«te 
i  oraeeanłdtw* sadowego. Tew. po*. 
Sztłkknfcraj wskazał os keeóeeeoołś 
zmiany ktonmku erasweniotwa 8ądn 
Najwyższego w sensie, odpowłsdti ą- 
ep a  nowym sołońmiom ostrojowym.

Wypowiadaj ąo toą w powyteeej kwe 
stii, oh. Włcemintoter Chs.jn,

U getta Kołomyi
skaźm y na śm esć

Sąd Okręgow y w  W arszaw ie ro z­
pa tryw ał siprawę P io tra  Leideritza, 
szefa G estapo w K ołom yi i  likw i­
d a to ra  tam tejszego  getta . Powołani 
św iadkowie zeznali zgodnie, że w 
gettcie w  K ołom yi przebyw ało po­
nad 80 tys. Żydów z Kołomyi i oko 
lic. Z te j liczby pozostaje 
przy  życiu około 30 osób.

W ym ierzając Leideritzowi k a rę  
śmierci i pozbawienie praw  na zaw­
sze Sąd w skazał, że śm ierć je s t tu ­
ta j k a rą  jedynie sym boliczną, gdyż 
zadośćuczynienie za  tego rodzaju  
zbrodnie nie je s t w ogóle możliwe.

PPS w walce o pokój i postęp
Niedzielne zgromadzenia w całym kraju

W całym kraju  odbyły się w u b ic - ' k 'asy  robotniczej w walce o zwycię- PPS tow. Gacki wygłosił referat na
głą niedzielę liczne wiece i zgrom a­
dzenia organizowane przez K om ite­
ty PPS, na których przedstawiciele 
władz centralnych i wojewódzkich 
P artii wygłosili referaty  o uchwale 
CKVV-PPS z dn. 21 października br.

W Radomiu — ośrodku 
f i 3!$ |U fil robotniczym o długolet­
nich tradycjach socjalistycznych — 
odbyło się wielkie zgromadzenie w 

dzisiaj hali „Baty“ przy udziale ponad 4 
tys. członków i sympatyków PPS.

Sekretarz CKW -PPS tow. Ćwik 
wygłosił refera t o roli PPS na 
tle sytuacji międzynarodowej. Tow. 
Ćwik naw iązał również do uchwał 
Kongresu Radomskiego PPS, które 
formułowały dążenia

stwo socjalizmu. Po referacie tow. 
Ćwika uchwalona została rezolucja, 
w yrażająca pełną solidarność socja­
listów Czerwonego Radomia z linią 
polityczną P artii, a  w szczególności 
z ostatnią uchw ałą CKW.

Aktywiści PPS przy 
IsfcC S fc llW  byli gromadnie 
zgromadzenie, które odbyło się w 
sali tea tru  Ziemi Rzeszowskiej.

Wiceprzewodniczący CKW - PPS 
tow. min. H enryk Świątkowski, po­
w itany przez zebranych rzęsistymi 
oklaskami, wygłosił refera t o sytua­
cji m iędzynarodowej. Tow. Św iąt­
kowski sform ułował zadania Polskiej

tem at „PPS w walce o pokój i po­
stęp".

Poza tym  zgromadzenia odbyły 
się w  licznych m iastach Polski, m. 
in.: w  Kaliszu przem awiał tow. Ste­
fan Pol, w Lesznie — tow. Janota, 
w  Pile — tow. Sterner, w Biskupcu 

na i Mrągowie — tow. Eisler, w  Dział­
dowie — tow. Lipiec, w Mławie — 
tow. Kamiński, w Grójcu — tow. 
Rott, w  Garwolinie—tow. Leparski.

ważność i «fctu*loość para*re»«sfo 
i g a d n ia to Ł , *  r ó w n o c z e r n ia  w s h a e a ł  n a  
dodaiteł* wym&i apro**ca»acgo totoł- 
niotw* {KawnóaMtfo i oapowśedzW po­
wołania do żyoia Atodouiiii Prawo*. 

I asm) •  dwulotoka karate aouaunia ś 
systemie internatowym. N* wmiorok
ponła Frankowskiego (Ka*. Spoi.), oh. 
wice-mW ater Chajn jwayratki umo­
żliwić pcrodsitowicielocn Korniej! Praw 
nit*«) s*ipozn*fiie aśę aa mtejrou * 
przebiegiem i wytuJdom prau Sodtół 
Prawniozych.

Tow.Pragieriwa na Woli

F. . — __   -     . , Rada Naczelna PSL powzięła
przez organ* kościołów mełryk do- chwały w sprawie poavołania nowych

_____ I « 1 .  1 .a- *7 n* loniAOT.

N o w e  w ł a d z e  P S L
zr^irają z linią Mikołajczaka

tyczących urodzenia, chrztu, zgonu 1 
pogrzebu, może nastąpić Jedynie P° 
uprzednim dokonaniu rejestracji uro­
dzenia lub zgonu w księgach staną 
cywilnego. Kto narusza powyższy 
przepis, lub pochowa zwłoki be* u- 
przednlego sporządzenia alrtu zej­
ścia, podlega karze grzywny.

Jeśli Sejm uchwali wniesiony pro 
Jekt, przyczyni się to do ugruntowa­
nia porządku prawnego, stworzy pod 
stawę dla prowadzenia prawidłowej 
statystyki t  polityki demograficzne) 
oraz wzmocni ochroną społecznego 
Interesu kobiety 1 dziecka.

władz. Stronnictwa. Z uwagi na tsocca 
kę z kraju prezesa PSL Mikołajczyka 
i wyki uczenie (to z roerejów PSL Ra­
da Naczelna powołał* na prezesa 
Stronnictw* do czasu zwołania Kon-
grem PSL Jó.aefa Nieókę. Uchwałę 
powyższą przyjęto przez aklamację. 
Na wiceprezesa Rady wybrano Popra­
wą Maroin* 1 Maja Kazimierz*, na se­
kretarza G o j s k J ó z e f a .

17 ltotopad* pod przewodnłotwesn 
prezesa Nieóki odbyło sśą posiedźefflie 
Nacsuśnego Komitetu Wykonawcaego, 
aa którym ukonstytuowało w* p rozy  
dnan NKW w składzie naatępuują-

cym: prezes Niecko, wiceprezesi Wy- 
cech i Madejozyk, sekretarz naczelny 
— Banach, skarbnik — Dębski, kier. 
wydz. prasy i propagandy W. Schayer.

Tymczasowy Naczelny Komatet Wy­
konawczy PSL Ra posiedzeniu w dniu 
15 hm. postanowił przedłożyć Radzie 
Naczelnej do zatwierdzenia uchwałę 
zawieszającą w prawach członków PSL 
aż do odwołani* przez NKW wuzyst- 
kich członków ostatniego MJkołajcay- 
kowakiego NKW PSL, oraz yawtoea- 
jącą w prawach członków PSL, ad do 
odwołania przez NKW wiiceprzewodnd 
crącyoh i sekretarza Rady Naczelnej 
oraz przewodniczącego Głównej Ko- 
nróji Rewizyjnej.

W dniu 20 bm. o godz. 17 odbędzie
iiuwsm M u m iiu u ,.. -----------------  , się w  lokalu Dzielnicy PPS Wola
P artii Socjalistycznej na terenie mię j (Ogrodowa 39/41) zebranie członków, 

' ' uchwały j na którym  tow. wicemin. dr E. P ra- 
gierowa wygłosi refera t na tem at

i dzynarodowym w świetle 
CKW z dnia 21 październik^.

„Zadania i  cele Rad Zakładowych"Na terenie woj. rzeszowskiego od­
były się poza tym  następujące zgro­
madzenia: w  Jaśle  z referatem  tow.
Ostrowskiego, w  Jarosław iu — tow.
Szwedowskiego, w Sanoku — tow.
Niemyskiego 1 w  Mielcu — tow. Do- 
rocińsklego.

Częstochowa wie odbyły się j stał w niedzielę pod zna
dw a wiece: w  fabryce „Gnaszyn" i . k;em iviellcich uroczystości, organi 
W hucie „Raków", przy ̂ udziale licz- | Z0WŁflyCh praez Polską Partię Socjali- 
nych rzesz robotn ików .'N a w iecach : x okazji 43 rocznicy zbrojnej
tych referaty  wygłosił członek CK.Vf j  manifestacjj pps na Placu Grzybow- 
tow. Obrączka. Tow. Obrączka wziął i slcim w Warszawie, której przywód- 
również udział w  wielkim  wiecu ) ca __ JÓ7ef Kwiatek — urodził się 
młodzieżowym * udziałem ponad j j mieszka) w pjocku. W uroczystoś- 
pdłtora tysiąca osób oraz odbył, jako, d ach  ^  u<lzia! liczne delegacje 
przewodniczący Rady Naczelnej O M : fcóJ pps % p}ockn . okollc w ogólnej

I liczbie 5 tys. osób.
Z ramienia władz centralnych przy

tyto defcrąJ|H |^.
to tor atatorroto «tto

Manifestacja socjalistyczna w  Płocku
dla iczcz ta ia  pamięci Józefa Kwiatka

Wielka jest rola dziennikarstwa
ui propagouianiu tuolności i pokoju 

Przemówienie przedstawiciela CKW PPS —  "*l
na Zjaździe Dziennikarzy w Szczecinie

TUR, odprawę z aktywem  młodzie- J
żowym.

W Gnieźnie przem a-

dawne], którą zniszczył hitlerowski 
okupant. Tow. Drobner w pięknym 
przemówieniu wskazał na wieloletnie 
tradycje socjalistyczne Płocka, 1 ucz­
cił pamięć bojownika niepodległoś­
ci socjalizmu — Józefa Kwiatka.

W dalszym ciągu uroczystości w 
sali teatru „Przedwiośnie" odbyła się 
Akademia.

Uroczystości niedzielne dały okazją 
do przypomnienia pięknych tradycji 
Czerwonego Płocka, w którym PPS

. N ie m ogę przy te j okazji nie 
toego Zjazdu, Z w iązku  D zienn ika-1 wspom nieć o w ielkim  szerm ierzu

W  dniu o tw arcia ogólnokrajo-
w w y  V  —  J   - - - - - - - - - - - - - - - - - - - »  I
r zy  w  Szczecinie tow . po*. L ucjan  słowa 
M otyka  w ygłosił im ien iem  CKW  
PPS przem ów ienie pow italne, * 
k tórego  w y ją tk i p rzy taczam y po­
n iżej:
Przypadło  m i w  zaszczytnym  u- 

dziale pow itać ogólnopolski Zjazd 
Związku D ziennikarzy Imieniem 
C en tralnego  K om itetu Wyk ona w 
czego Polskiej P a r tii Socjalistycz­
nej. W aga, ja k ą  PPS przyw iązuje

M ieczysławie N iedziałkow

PPS o tę  w olność w alczyła qd
swego za ran ia . N ajdziw niejszym  z ja  
w isklem  dzisiaj je s t jednak  to, że
najg łośn ie j w  obronie wolności p ra ­
sy w alczą przedstaw iciele k ap ita li­
zm u i reakcji, k tó rzy  tę wotoość w 
całej swej przedw ojennej p rak tyce 
ustaw icznie przekreślali.

W łaśnie d latego, że doskonale zda 
jem y sobie sp raw ę z potęgi d ruko­
w anego słowa, PPS n igdy nie zgo-

a  a w  (iniezm e przem a-j ~ x c * , -t ^ . -
G n i e Z n O  wiał na zgromadzeniu byli: wiceprzewodniczący Rady N a-, od lat już posiada silne wpływy <3«- 
m lnister S karbu tow. K onstanty D ą - ' czelnej PPS -  tow. Bolesław D rob-jgo wyrazem może być chociażby 
browskl. Na zgromadzenie poza miej ner oraz tow. wiceminister K oscin-, fakt, że mieszkańcy okręgu płockie- 
scowymi socjalistam i przybyły licz- «ki. Uczestnicy manifestacji zgroma-jgo wielokrotnie wymerah do Sejmu 
ne delegacje z terenu. Tow. Dą- dzili się przed demem PPS, skąd z e , posłów PPS — Niedziałkowskiego i 
browski zreferował stanowisko PPS sztandarami i szturmówkami przema-1 Kępczyńskiego.
w  spraw ach polityki m iędzynarodo- szerowali y/ pochodzie ulicami mia- j --------------------- — — •
wej oraz poświęcił obszerny ustęp sta do domu, w którym urodził się 
przemówienia zagadnieniom gospo- Józef Kwiatek. Przed domem zabrał 
dark i krajow ej. głos przewodniczący Miejskiego Ko-
,  * _  w  Olsztynie odbył się mitetu PPS, zasłużony działacz socja-
y l S Z I f n  m anifestacyjny w iec . listycaiy  — tow. poseł Wincenty

skim , k tó ry  do o sta tn ich  chw il bo­
h a tersko  walczącej w  1939 roku  
W arszaw y w ydaw ał „Robotnika".
A kiedy już niem ożliwe s ta ło  się 
d rukow anie „R obotnika", tre ść  o- 
s ta tn iego  num eru, przed w krocze­
niem  Niemców, odczytał do zgrom  a '^„bójczych w alk  i s ta ła  się przyczyną 
dzonych tłum ów  przed redakcją  nrarfonra krw i niewhnne.1 boiowni

pod hasłem : „PPS w  walce o pokój 
1 postęp", z udziałem przedstawicie­
la  CKW -PPS —• tow. wicemin. Ko­
walewskiego.

W ważnym ośrod­
ku przemysłowym— 

Ostrowcu — odbyło się wielkie zgro-
Ostrowiec

w anego słow a, b p b  n rgay me zgo- c k w
dzi silę — a z n ią  w szystkie d e m o -n ia d z enie, na którym  członek CKW
kratyozne p a rtie  n a  nieodpowie­
dzialne w yskoki reakcy jne j props 
' gandy, k tó ra  podbecbtyw ała do bra

Kępczyński, kreśląc w krótkich sło­
wach postać Józefa Kwiatka i jego 
rolę w manifestacji grzybowskiej.

Przy dźwiękach Czerwonego Sztan­
daru, tow. dr. Drobner w imieniu 
Rady Naczelnej Partii dokonał odsło­
nięcia tablicy pamiątkowej, wmuro­
wanej we frontoh domu na miejsce

przy ul. W areckiej. A w okresie po- 
nurhj okupacji, czyż nie legalna ga-

do pracy dziennikarskiej, mde pozwą ze tka  n ie  by ła  najw iększym  po 
la  m l poprzestać n a  grzecznośdo- j krzepieniem  d la  m as i zachętą  do 
w vm  tvlko przyw itaniu . P rag n ę  po- - wytr-.vania?
wiedzieć, k ilk a  słów o roli 1 fu n k c ji! Zakończenie w ojny przyniosło 
społecznej dziennikarstw a w Polsce 
Ludowej.

Je s t rzeczą ogólnie znaną, że w ła­
ściwie nie m a tew. p rasy  apolitycz­
nej. N aw et dziennik czysto In fo rm s 
cyjmy ksz ta łtu je  opinię przez odpo

ków o wolność.
D a ją  się tu  1 ówdzie zauw ażyć j 

tendencje zam knięcia -rz -odu  ’z ie n -1 
n ikarsk iego  w  ram ach  jrh iegoś ce-

►ł.

KRAJU
sikó-

nam  rew olucyjne przem iany gospo 
daircze i polityczne. D ziennikarze 
m uszą tłum aczyć i popularyzow ać 
r.ową koncepcję,

Zdaniem  FPS, to  oddziaływanie 
odbywać się m usi środkam i szlacheU j  j l l l j  v r r  *  *  * *  v  Er ~ * •  v  *

Wiednie zestawianie wiadomości, tnym l, przez propagowanie praw dy
i w pajan ie w m asy przeświadczenia 
o je j konieczności, a nie za pomocą 
płytkiej dem agogii, choćby ona na 
w et m ogła być czasem skuteczniej 
szym środkiem .

O WOLNOŚCI PRASY
W  związku z tym  pragnę poru 

szyć scraw® w o tao id  n rw s .

IDEE I CZYNY
D ziennikarze częstokroć realizo 

wali w prak tyce głoszone przez sie­
bie idee. Widzę na tej sali w ielu 
dziennikarzy, k tórzy byli ofiaram i 
sanacyjnych prześladow ań, w alcząc 
piórem  o wolność dla postępu 1 de­
m okracji.

OBRADY PRZEMYSŁU j wysoko wartościową dziczyznę
WAPIENNICZEGO I ry.

........... .................. W Bydgoszczy o d b y ł się Zja*d GDYNIA ZNOWU BEZ HERBU
chu czy kasty . Sądzim y jednak, t e j  Przedstawicieli Przemysłu Wapieumi- M iejska Rada Narodowa w Gdyni 
najw ażniejszym  k ry terium , k w a ltfl- ; azego o* którym m. han. omówiono za-, aa  ostatnim  posiedzeniu postanowi- 
ku jącym  do przyjęcia w  sz e re g i ' godcienie usprawnienia gospodarka ma  ̂ ta rozpisać nowy konkurs na herb 
Związku D ziennikarzy, w inien być | gazytuwej oraz kwestie szkoleoia za-  ̂ Gdyni, przeznaczając na ten ceł 180 
poziom p racy  i w ykazyw ane w wodowego. W przemyśle wapiawitoyin j tysięcy zł. Jak  się okazuje, Minister

oaleiy przede wszystkim wyszkolić j stwo K ultury zawiadomiło Radę Na-
, rodową, iż dotychczas używany herb,

śoi produkcji.
POLOWANIE NA DZIKI

Wobec nadmiernego rozmnożenia się 
na Ziemiach Odzyskacych dzików, któ

prak tyce kw alifikacje.

SPOŁECZNE
POSŁANNICTWO

Rola polskich dziennikarzy w pro 
pagowaniu idei pokoju 1 wolności,
postępu i dem okracji je s t ogrom na, r® wyrządzają dotkliwe szkody rolni 
Społeczne to  posłannictw o m u :i być j kom, odbędą się w okrasie zimowym 
bodźcem do tym  doskonalszej p racy  1 polowania ma dziki, zorganizowane 
waszego związku, m usi dodaw ać sił przez oddział główny „Orbku" w 
nowem u Zarządow i Głównem u w Worosawóe, Polowania to pozwolą j*- 
lego trudnej p racy oodaśemM&

przedstawiający dwie ryby przebite 
mieczem, jest dla m iasta portowego 
nieodpowiedni. Decyzja wiadz wywo 
łała zrozumiałe zdziwienie na Wy 
brzeżu, tym  bardziej słuszne, iż od 
czasu rozstrzygnięcia konkursu na 
herb Gdyni upłynęło już kilkanaście 
miesięcy w czasie których nowy 
herb został przyjęty jako urzędowe 
godło Odyni 1 spopularyzowany.

Posiedzenie
Stołecznej lady
K o b ie t P P S

W diniu wozoraijezym odbyto *tę w
Warszawie posiedzenie Stołecznej Ra­
dy Kofcie* PPS. Obradom przewodni­
czyła tow. Wisła Osóbka Morawska. 
Po re fe ra c ie  ̂ eia tematy polityczne, wy­
głoszonym przez I sekretarz* Stołecz­
nego Komitetu tow,’. D ąb ro w sk ie g o  
przystąpiono dc porządku dziennego.

Rada Kobiet postanowiła uzupełnić 
swe szeregi przez dokooptowanie prze­
wodniczących Dzielnicowych Sekcji 
Kobiecych oraz działaczek z terenu Li 
gi K o b ie t i RTPD,

Sprawo z dacne z dotychczasowe j dad* 
łailnoeci złożyła przewodnicząca Rady 
Kobiet tow. Osóbka Morawska., po 
czym przystąpiono do omówienia pro- 
ga*amu na najbliższy okres, pod ką­
tem uaktywnienia jak największej iko- 
śoi kobiet w pTacy partyjnej.

Nowo wybrany zarząd Rady przed­
stawi* się jak następuje; przewodni­
cząca tow. Osóbka Morawsika, wice­
przewodnicząca tow. Kiesiacka, sekre­
to,rz — tow. Niciakowa, członkowi* 
prezydium tow. tow. Kuczyiiska i Kor 
celowa. Do Egzekutywy Stołecamąjo 
Komitetu PPS wydelegowana został* 
z ramienia Rady Kobiet tow. Osóbk* 
Morawska, którą wybrano również ja­
ko delegatkę na Kongres Partii w* 
W rocławia
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Zmiany struktury polskiej spóldtielczości

Przed Zjazdem »Spo!em«
W  DNIACH 25 i 26 listopa­

da 1947 r. odbędzie się 
zwyczajny ogólnokrajowy zjazd 
delegatów Związku Gospodar­
czego „Spotem11, wybtanych na 1 8amod2leimon,  
konferencjach wojewódzkich,

N a p i s a ł
S i t t n i s ł a t w  3Hx u / t u l

poszczególne wiście dużo będzie zależało od 
działy gospodarki, według zasa- sposobu przeprowadzania zmian 

Zjazd ten poza normalnymi i dnięzych branż. Wszystkie spół- w strukturze spółdzielczości, 
punktami porządku dziennego, dzlelnle byłyby natomiast zor- Trojka 0  d o r o b e k  
j a k  sprawozdania władz, budżet ganltowan« w ogólnokrajowym _  „ nTMV
i  plan działalności, wybory no- j 7wią?ku spółdzielczym, obejmu- S  S ! L  svt^TciT w
wych władz Itp. ma obradować <aevm działalność rewizyjna. obecna sytuacja w
nad sprawą zmian w strukturze j planistyczna w zakresie gospo- spółdzielczości nie wymaga, a- 
■póldzieiczośd polskiej. W obe- j j * ,  Lansowym, kontro-; ~  " “ yóf
cnym momeoeie t ^ A « L J ^ j lu1ącs dzIa,al„oSĆ central bran- r S e^ b’ aS ^  “ le ń la T t

wiejskich mogą napawać oba­
wą, że powyższe zasady przy 
przeprowadzaniu zmian w spół 
dzielmach wiejskich ni* 
dzie są należycie respektowane. 
Trzeba się starać koniecznie te­
mu zapobiec.

Z drugiej strony stwierdzić 
należy, te miejskie spółdzielnie 
spożywców (robotnicze 1 praco-
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Miesiąc Propa

P r z y p o m in a m y  
n lk o m ,  t a :  

u e d e s łu n in  15 k u p o n ó w ,  z a m ie s z ­
c z o n y c h  k o le jn o  v* n u m e r a c h  „ R o b o t ­
n i k a ’' u p r a w n ia  Co w z ię c ia  u d z ia łu  
w  lo s i.w a o J U  tOOO w a r to ś c io w y c h  

w s z ę -  k s l ą ł e k  N l n k t ó r r y  c z y t e ln i c y  n a d s y  
ł a j ą  | u i  t e r a j  k u p o n y .  N ie  j e s t  to

nasstysn Czy t e ł -  | cji. W s p o m n i e a ła  m o g ą  o b e ju io w n ć  
z a r ó w n o  t e m a t y k ę  s  m in i c a y e b  o k r e ­
s ó w  „ R o b a "  j a k  i  * o k r e s u  o s t a t n i e ­
g o . N a d s y ł a j c t e  l a t e m  w sp o u u io s u tn  
z w ią z a n e  1 W a s z y m  p is m e m

K k ó ł  O M T V B  ovrycfc  

p o l e g a j ą c y  era o p r a c o w a n iu  !« * •*
r o z s ą d n e ,  n a l e ż y  p o c z e k a ć  aż  u k a t * , k a i d e  K o lo  g a z e tk i  Ś c ie n n e j  t o s t a t  » - 
s i ę  w „ R o b o t n ik u "  o s t a t n i  z 15 k o  j k o ń c z o n y .  Przypominamy Siłom. W 
ponów l  wtedy n a d e s ł a ć  w s z y s tk i e  g a z e tk i  t e  n a l e t y  n a d s y ła ć  d o  d n i*  
łączni*.

Q N 1 A  M bD. odbędzie ««  w T eatrze i
P o ls k im  w i e l k i  k o n c e r t  J R o b o l -  j

cne w tej sprawie rozmowy po-!toLL,’h * 0iznisicu1acvm samo- MieiCTO!>a‘ ,ndłezy Ira'enwc ,w 
międiy zainteresowanym^ czyn- Iraąd ^ a a z ie lo y . )

, j .  na te tematy trwa Juk » f i
sztą od dłuższego czasu. . by mieć specjalne powiązania na ?, , 7’. J j , ,

Socjaliści - spółdzielcy «iaj Ą; szczeblu powiatowym w celach j . P aC we
w^Odrodzonej i Plar!owania gospodarczego, na-, - nnrhnń7* „  nas nie stosowani® w Uaroazonej zomiasę centrale branżowe mu

wnicze) oraz spółdzielnie pracy 
1 wytwórców powinny się same nika“, o którego szczegółach Jeszcze 
również starać o  swiększenie oassym  Czytelnikom doniesiem y. W 
swojej aktywności. Związki O- ram ach tej Imprezy sostamą rozdanej 
gólnokrajowe z natury rzeczy i “ «"*T swycięzccm niedzielnego ble
m u s z ą  s ię  t e r a z  z a j ą i  n . J b a r ’  « •  ■“ '» « « »  f f f  “  l i, , . 1 ., J . sprawozdawca bratniego „Glosa i n ­
d z ie j  z a n ie d b a n ą  a  z a r a z e m  n a j id ‘u „ itw le rd ril łe  J ^ yste  ro2da-
p J n i e j s z ą  d z ie d z in ą  s p ó ł d z i e l - ; n | #  nastąpiło  u r u  po M«*

Dochodzące nas informacje o
Polsce reguł organizacyjnych j sia}yby mieć dostęp handlowy sposobach przeprowadzanej o-
spółdzielczości, ustalonych n a;do poszczególnych spółdzielni becnie reorganizacji spółdzielni
pierwszym kongresie spółdziel- za pośrednictwem swych ogniw — —   -—■ --»«■«—............... .......
C2ym w listopadzie 1944 roku w ! rejonowych w punktach gospo- 
Lublinie, pozwala na wyciąg-• darcZo uzasadnionych. Należy

dodać, że wszystkie spółdzielnie 
miałyby swój branżowy rejono-

czości,—spółdzielczością na wsi. 
Niewątpliwie niedługo przyjdzie 
czas, gdy mający powstać nowy 
Związek Spółdzielni R. P. zaj­
mie się i tymi gałęziami spół­
dzielczości.

gn—)»
a

TT DNffiM i grudnia opływ a t* m l«  
nadsyłania wspomnień swtąza- 

nycb 1  „Robotnikiem". Sporo Już ta ­
kich wspomnień napłynęło do redak-

t g r u d n ia  na adres w y d z ia ł u  Piopn- 
gandy KC OMTUŁ.

„RKS SKRA” ZDOBYŁA 
NAGRODĘ TOW. MIN. 

OSÓBKI - MORAWSKIEGO
W e  w e s o r a j s t y m  r p r a w tu i i a n i®  I  

biegu’ isłicaiego .R obotnika" w w y­
kazie zwyclęz.ców, którzy c  trzym ali 
n a g r o d y ,  w s k u t e k  p « -* e o c re c la  p o m i­
nięto nagrodę dla pierwszego RKS-*, 
którym byl RKS „Skra" zdobywa* 
374 punktów . „Sfcrzn" — Komitet O r­
ganizacyjny p iry /n a l te g ro d ę  mini­
stra A dm inistracji Publiczna) tow. 
Edwarda O sóbki .  M oraw skiego, rwa* 
be lekUoeUety,

nięcie wniosków co do celowości 
zmian w organizacji, nakreślo­
nej jeszcze w początkowym o- j wy- samorząi 
kresie odradzania się Polski Lu-. ^  niektórych obrotów gos-
dowej. Socjaliści polscy ^  darczych m o g ł y b y  być stoso- 
sobie również sprawę z tego, z e . ^  m1eszane3 centrale spół­

dzielczo -  państwowe * istotnienowa struktura spółdzielczości 
musi być wynikiem porozumie­
nia przede wszystkim PPS i 
PPR, a w następstwie również 
i z SL. Z tego też powodu nowa 
itruktura będzie niewątpliwie 
zawierała cechy i zasady, które 
będą owocem mozolnych usiło­
wań dojścia do wspólnej linii i 
to nawet kosztem pewnych wza 
jemnych ustępstw z tego, co się 
dotychczas uważało za słuszne.

Kontury porozum ienia

działającym samorządem spół­
dzielczym. »

Cała reorganizacja spółdziel­
czości miałaby na celu:

1) lepsze dostosowanie gospo­
darki spółdzielczej do gospodar­
ki poszczególnych resortów pań­
stwowych,

2) większą sprężystość gospo­
darczą (bardziej „branżową'*),

Kontrola energii atomowej
Plan międzynarodowej inspekcji

Wjjwiad z prof. sir. Ignacym Złotowskim, delegatem Polski 
do Komisji Marodów Z oda. dla spraw energii atomowej

Wyurlad niniejszy p ru p ro w a ­
dzony został przez dziennika­
rza czechosłowackiego Christia­
na Bergera i byl jednocześnie 
transmitowany przez radiostacje 
czechosłowackie. Robotnik“
uzyskał wyłączne prawo prze­
druku na Polskę.

P  y < a n I e : Panie Profesorze, Ko­
misja Energii Atomowe) uchwaliła

3) pogłębienie pracy spółdziel 
czej na wsi i bliższe powiązanie

Z ARYSOWUJĄCE się kon- ' 
tury porozumienia wyglą­

dają mniej więcej w sposób na­
stępujący: w Związku Gespo- są to dopiero zarysy przygoto- portem * rota ubiegłego?
darczym „Społem** mają być u- wywanego porozumienia. Oczy-I Odpowi edź:  Niestety

Iowo opracow jn j p la n  m ifdzynarod>
wej Inspekcji na wszystkich tzcieb- 

i lach produkcji I praktycznego wyko- 
I ny stan ia  energii atom owej. Dalej, 
Iju iju y m  reainym sposobem jabeipie-

wiedź na to pytanie jest raczej nega-1 wydawało l i f  zupełni* praw dopo- « e m s  lw u  ta p ried  niifdiyuarodow ^ 
tywna. Przyjm y większością głosów dobne. j rywalizacją ekonottuc/n, i polityczną
wszystkich członków Komisji oprócz! Istotnie też zarówno sformułowane w dziedzinie energii atomowej, je*t
Związku Radzieckiego I Polski drugi , przez Delegację Radziecką popraw ki' nie<*dbiersme poszczególnym k r a jo m
raport ma tylko tę przew agę nad do pierwszego raportu, jak i pizedio- Piaw a « rz ą d u  1 wlasi.oSci nad iu«j-
plerwszym, Ze daje znacznie jaśniejszy ! żony schemat systemu kontroli wyka- dującymi sią na Ich terytoriac uia.e- 
obraz istniejącej rozbieżności p om ię-' zaly pełną gotowość rządu radzieckie-, Halami 1 urządzen.aiin atouiowjnil,
dzy amerykańską koncepcją m iędzyna- , £ 0  do przyjęcia międzynarodowej I n - . lecz ustalenie d r o g ą  porozumiem* m ię -

jej ze Związkiem Samopomocy, swój r*Por' ?’*. ,  czenstwa. Czy raport ten jest pod ja-
P  eh  I kimkolwiek względem krokiem na-

Jak już powiedziałem wyżej,'przód w porównaniu z pierwszym ra-

odpo-

m
PKAOA CENTRALKAPEŁNOMOCNICY 
SP O Ł E C Z N O -Z A W O D O W I

m k ó t,  **jr*5d sM spaA deb, » łr* ó -  
fećw o p iek i sp o łeczn e j ! t* .

F a k t r  m a rn o tr a w s tw a  m a te ria łó w  b n d e -M2sowe
szkolenie socjalistyczne 
w pefayn teku

W  (QiAch» CK W  F P 8  o d b y ła  »Iq o d -     _
m -ow a k ie ro w n ik ó w  w o jew ó d sk lr ii szk ó ł cż^go ź ‘ ła c a n i to n l  k ó ł 'f a b ry e * n y c h  1 te -  s k u s ji  u d z ie li! to w . R i t ."  P o d su m o w ań  
P a r ty jn y c h  P P S . p o iw le c o n a  o m ó w ien iu  ren ® wycj,_ c a ło k sz ta łtu  n a ra d y  d o k o n a ł s e k re ta rz  Uen r r s ,  p o św ięc o n a  o m ó w ien iu  v
w y n ik ó w  a k c ji szk o le n io w e j w u b ie g ły m  ' 
m io s ią cn  i  p ia n a  szk o len ia  n& n a s tę p n y  _ |  - n w /

  _  i r ____________ ______
I )£ fa  18 b m . (w to re k )  o  ro d * , a  w  t a  w la n y ch  w s k a tn j*  n a  n ie d o s ta te c z n a  ezn j 

A alu  d z ie ln ic y  o d b ę d z ie  s io  z eb ran i*  p e ł-  ni,Sć i  d z ia ła ln o ść  c ay n n lk ó w  k o n tro l i  apo- 
u o m o cn ik ó w  k ó ł fa b ry c z n y c h  i  te re n o .  te c zn e j,
w y c h  do  s p ra w  spoJeczno-aaw oclow yoh. Z e b ra n i zw ró c ili n w a g e  n a  a tnocnieB ic

w zm o żen ia  p om ocy  w fo rm ie  k re d y tó w  go 
■  S P Ó Ł D Z IE L C Y  P P 3-® w ey  tó w k o w y c h  i  m a te r ia łó w  d la  d z ia łkow ców

PR A G A  C E N T R A L N A  i  b ie d o ty  w ie js k ie j  w  o d b u d o w i*  zag ró d
D o, 13 bm . (ó ro d a )  o  g o d s . 17 o d b ę d z ie  g o s p o d a rsk ic h , 

s io  z e b ra n ie  z a rz e d u  r e f e r a tu  sp ó łd z ie l-  O dpow iedzi n a  s p ra w y  p o ru sz an e  w  dy -......................... - • — ■ ‘ • . .. . . ... . —  podsumowania
a r

szaw sk ieg o  W o jew ó d zk ie g o  K o m ite tu  P P L  
O W A R Z Y S Z K I to w . T o k a rs k i.  t

PR A G A  C E N T R A L N A  N a ra d a  d a la  p ow ażne  k o rz y łc i  członkom
D n . 19 bm . (ś ro d a )  o g o d s . 18 W lo k a lu  ®bn K o m ite tó w , p rz y c z y n iła  s ię  d o  w y ją

• k re z .
K ie ro w n ik  W y d a. S zk o len io w eg o  C K  W , „   — _______________________________________________________

to w . M u lak , p rz e d s ta w ił  w y ty c zn e  p la n u  n S e ln ic y  "^odbędzie s ie  "zeb ran ie  z a rz e d u  ś n ie n ia  s z e re g a  zag a d n ie ń  g o sp o d arczy ch  
szk o len io w eg o  i  z a d a n ia  szk ó ł w o jew ó d z- k  kt ,b | . ,  .  łuczn iczkam i k ó l fa b ry c z -  i p o lltv ez n v ch  I k o o rd y n a c ji w spó lnych  
k ic h  P a r t i i .  M im o zao o so rb o w a n ia  p rz y -  d  . te re n o w y c h  w y siłk ó w  do  d a lsz e j p ra c y  — o rea llz a-
g o to w a n ia m i d o  z b liż a jąceg o  s ie  K o n g re -  3 c j i  je d n o śc i k la s y  ro b o tn ic z e j  I o d b u d o w y
s u , o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  n ie  z m n ie jsz a  _  T O W A R Z Y SZ K I D Z IE L N IC Y  W O LA  k ra ju .
te m p a  m aso w eg o  sz k o le n ia  s o c ja lis ty c zn e -  « D n la  lg  bm  0 i z  16.30 w  lo k a lu  w , R . n .  w n M Ik A R IY
f o  I  e to fia la . k tó re  o b e jm ie  ogo l c z ło n - P P S  W o la  Drsy u l O g ro d o . W S P Ó L N A  N A R A D A  K O M IS  'U iZ Z
tó w  P a r tu .  D o k o ó e .  b r . s z k o l ,  w o ta- ^ d b e d ^ e  sląP « b ™ .ń ie  I^ T c i l
w ó«Jrkie p rz e p ro w a d za  p o n a d to  Joszezo jo -  r e f e r * o r^ a n iz a cy j-  OBU P A R T II  .  NICZYCH
d e n  tu rn u s  azk o len ia  I I I  s to p n ia . k o b ie t  z  w a żn y m  re fe ra te m  o rg a m z a c y j Z a g a d n ie n iu  ak c ji o szczęd n o śc io w ej w

D uż«  pom ocą w a k c j i s zk o len io w e j b ę -  n y m ‘ p rz e m y ś le  pośw ieco n a  b y ła  w sp ó ln a  n a ra -
dzUi k a ie n d a rz  so c ja lib ty  n a  ro k  l»48, m  R ()Ł O  TC1REN0W I5 H r  1

ł<KJ.e ro w n ik  C e n tra ln e j  S z k o l ,  P a r ty j n e j  ^ a m p s ó W 
C K  W P P S , to w . P ie tk ie w ic z , z re fe ro w a ł D Z IE L N IC Y  G R O C flo W

Kigram  szk ó l w o jew ó d zk ich , po  czym  M n i.e ie i,c j! n a  te m a t u c h w a ły  C K W  b ry  . . . .  
ró w n icy  szkó l z ło ży li s p ra w o z d a n ia  z „ S  _ ^ ,n 21 x  b r  o b e jm ie  c a  te re n ie  w sk a z a ł w  d y s k u s ji

Srz e b ie g o  szk o le n ia  w u b ie g ły m  m iesiącu , ’oVe k o l*  P P S  p rz y  u ś w ia d a m ia ją c e j, k tó ra  p o zw o liła  w te j
s s p ra w o z d a ń  ty c h  w y n ik a , t e  a k c ja  m a - fa b ry c e  z lik w id o w ać  do  m in im u m  w y p ao -

now ego sz k o le n ia  I  s to p n ia  p rz y b ie ra  s ta -  m  hm  «  uniiz l£ .80 — k ra w c y  k l m a rn o tr a w s tw a
la  a a  m steżen lu . VV y znaczony  p rzez  CK W p ? p  — G o c la w s k . IL R e fe re n t to w  B r y l --------------------------—
p la n  z o s ta ł w szędzie  w y k o n a n y , b z k o le n ie  . ,  1S.15—p aro w o zo w n ia
J ia s o w e  o b e jm ie  w g ru d n iu  je szcze  w i«- W sc h o d n ia . R e fe re n t  to w . T. G ło-
IcsKą, ni* d o ty c h c za s . hcz'>« to w a rs y sc y .

S zko ły  w o jew ó d zk ie  i  w y d z ia ły  szk o ło - h  ,»  _  p z g  J  _  M ift-
a lo w e  W K  czy n i*  p rz y g o to w a n ia  d o  szo- Jf n i® 8R ' f̂ re f t  to w  w .  T u to d z ieck i. 
ro k le j  a k c j i  s zk o ie n ia  I I  s to p n ia ,  k tó ra  w za. K e ie re n t tow .

wanym przez Związek Radziecki. jnowisko, przenosząc punki ciężkości paliwa i wreszcie wszystkich urządzeń 
Przeprowadzona przez delegację ra- systemu kontroli s międzynarodowej operujących niebezpiecznymi Ilościami 

dziecką I polską sumienna analiza pro- inspekcji na odebranie poszczególnym materiaiow atomowych ze szczególnym 
pozycji amerykańskich, wykazuje, te  państwom  nie tylko prawa zarządu, ale uwzględnieniem przyszłych ele*irow u 
rok ubiegły ni* tylko nie zbliżył do sle- i własności wszelkiego rodzaju m a t e -  atomowych.
ble poglądów większości I mniejszo- riałów atomowych wraz z rudą u ra -1 U reszcie, dla usunięcia Istniejącego 
ś d  w tonie Komisji, ale przeciwnie — nową, jak również urządzeń dla la- obecnie, * tak niebezp eetnego : p.i * 
oddalił. O  tym niefortunnym stanie brykacjl paliwa uranowego oraz dla 1“ widzenia stosunsow międzynarouo* 
rzeczy zdecydowały w pierwszym rzę- dalszego wyzyskania go dla celów wych, rozgraniczenia pomiędzy r*ja­
dzie lansowane przez Delegację ame- przemysłowych. j 1™ zazdrośnie chroniącymi szczegóły
rykańską nowe metody kontroli mię- P y t a n i e :  A Jakie Jesf stanowisko techniczne praktycznego wyzyskania 
dzynarodowej, nieistniejące w pierw - innych Delegacji, a w szczególności energii atomowej s tymi, które tej wl«*
szym raporcie, a jeszcze hardziej ogra- Delegacji polskiej w sprawie m ię d z y -  dzy technicznej są pozbawione, me-
nlczające polityczną i ekonomiczną n ie- 'narodow ej kontroli atom owej? I odzown* jesS zapewnienie sbsoiutnej
zawisłość poszczególnych państw. j O d p o w i e d ź :  W obecnym stanie swobody badań naukowych w*

P y t a n i e :  Czy mógłby Pan Pro- * rzeczy wszystkie Delegacje, oprócz wszystkich krajach, wznowienie wol-
fesor dać naszym słuchaczom ogólny Związku Radzieckiego i Polski formal- nel wymiany miormacji u*uko>vycb 
o tra z  ewolucil vT ^  pop ie ra j, punki widzenia Stanów >  te, dziedzinie oraz znopatrzenie każ-
ku poglądów Związku Radzieckiego Zjednoczonych. Niemniej jednak pod- deH° ‘ r®iu *  dostateczną ilość mate- 
i S ta n ó w  ZielToczonych w sDrawle czas dyskusji nad materiałem do dru- ra tów  atomowych d l. um ożliw ieni.
międzynarodowej kontroli energii . to -  S '^ °  a p o r tu  Komisji przedstawiciele P » c  nad ° ,eU/’

szeregu Delegacji wyrażali bardzo p o -  cynie, rolnictwie i w przemysł*.
w ażne zastrzeżenia, jeżeli chodzi o na- D a l s z e  D C I S p e k t y I L J J
danie międzynarodowej organizacji kon- ( f  ( J>kie /dłoje[n P w
troll praw  pana I władcy n a d la lą d z J e - ' P ro teSora, p e r s p e k ty w y  daisz.j pracy

mowej?

R óżnice zdafl
O d p o w i e d ź :  W  okresie <yracd- energii atomowej. Podkreślili oni

wywania pierw szego raportu Komisji w gzczegóiności zupełnie oczywisty n i  i - a  s . Mimo te  
różn.ca zdań pomiędzy Związkiem ria- ( odebrani e ooszczeffólnym k r a - P  . 1 ’
dzieckim
różnica zdań pomiędzy Związkiem Ra- j fakt ~ że odebranie poszczególnym kr*- j D d p o w i e d l :  Mimo te  w ehwi- 

Stanami Zjednoczonym i' ̂  » ob*cn*j ay tuac j. wydaje s,5 bezrm-

p rz e m y śl*  pośw ięco n a  b y ła  w ispólna n a ra ­
d a  k o m isa rz y  o szczędnośc iow ych  o b u  p a r-  
t y j  ro b o tn iczy c h  w oj. k ra k o w sk ieg o , k tó - 

kiAjsAŁrwŁ r a  od 'o y ła  8i„ bm . W K ra k o w ie .
gods. 18 5  w  d y s k u s ji  p o d k re ś lo n o  c o raz  p le b s re

to la  w raz  z d z lea ie tn lk am i. J u S ” J'prPl e I  ro b o tn ik ó w  znaczen ia
a k c j i  o szczęd n o śc io w ej.

y k l zw iązków  azo to w y ch  w M oSctcach
P rze d s taw ic ie l fa- 
ych  w M ośclcacł 

n a  znaczen ie  akcji

nami Łjeunoczonymi ■ własności do znaiduiacvch * j-
sprowadzala się głównie do zagadnie- sif na ,ch łerytortach materiałów * to - ! dzieina- n,e n'“ 
m* metod międzynarodowej Inspekcji m0WyCh oraz urządzeń dla wytwarzani* cl.’ l t  ' '^ - esn * * -niedzv
oraz wysuwanej przez delegację ame-;,- dajszeg0 wy2ySkania energii atonio- osl4an'f ,e petue porozum i.n,e miedzy-
rykańską konieczności oddania wszyst- ^ e: nje ma tadn(;g0 uzasadnienia narod^ e w dz‘edz,me energe atonio-
kich urządzeń dla separacji izotopów ? punklu widzenla bezp,eczeństwa na- we) Zf eCy. ^ i , i °  *y" ' d **
uranu, reaktorów uranowych, jak ró w -. rodowego cly międzynarodowego. momenty. 1 o pierwsze już dotychcza-
nież przywiązanych do nich fabryk " sowę prace Komisji Atomowej w y k .
chemicznych, pod bezpośredni zarząd u j a r u n ^ j
międzynarodowej organizacji kontroli. i

1948 r .  so n tan ie  Koaczuie a iu toxu iy iikow a’ 
u  i  • b e jr a ln  a k ty w  p a r ty jn y .

ZEBRANIA
■  P L E N A R N E  p o s i h d z s m *

KLUBU FI’S ST. B. N.
W  d n ia  18 b m . (w to re k )  •  «>ń* 8 ,IS I N F O R M  A C  J E t

m w ,  O dbędzie s ie  w C K W .P P S  (s a la  --------------------------- -
k o n fe re n c y jn a ) ,  p ie n a rn a  p o s ied z en ie  M b - _  „ „ „  pjyęg-i-AW  
b n  P P S  S t. IŁ. N . *

S p ra w y  w abne.

D n ia  18 bm . o s o d z . 18 -  E k s p lo a ta c ja  
PKP W -w a  W sch o d n ia . R e f e r e n t  to w . 1.

^ D n i a  19 b m . s o d a . 1S — G a rb a rn ia  G e- 
ru z a  — K a m lo n k o w ak a  SS. R e f e r e n t  to w  
1*. B ry l. _

D n ia  19 b m . so d * . 18 — G r0 '
n h o w sk a . R e f e r e n t  to w . S . Ś liw iń sk i

UW AGA P P S .o w e y
, N. W-n

R E J E S T R A C J A  
K o m ite t  PPS w P ia s to w ie  la w la d a m la . 

te w  d n ia c h  od  18 d o  *6 bm . p rz e p ro -  
B.ADNI D . f i .  N . W -w* w a d za  r e je s t r a c ję  e z ło ik ó w .

W  d n iu  18 bm . o godz. 18 po p o łu d n iu  W szy scy  członkowi©  w in n i z g ła sz a j  *Ję
■W G im n az ju m  ł L iceu m  d la  D o ro s ły ch  ępg i  re d y  od godz. 18 do  21 I w
p rz y  u l. B em a  76, o d b ę d zie  s ic  z e b ran ie  od  godz. 9 do  12 w  lo k a lu  K o m ite tu  P P S
ra d n y c h  P P S  D z ie ln ico w e j B a d y  N a r  odo- p rz y  u l. P .  O . W . u l *
w e j W arszaw a-Z ach ó d .
a  D Z IE L N IC A  M O K O TÓ W  « M A W O Z D A £ « A _ .

lokM u Cemr“ i . ( R y °W  p r z ^ i .  ■  „ P P S  W W ALC* O F O K M
“ L .* ? ' * * b ra n le  ex to a - D * , f  V« bm  o d b y ty  s le  a a  to re a ie  woj_

.n w o w s k te a o  s o rk a n lz o w a c *  pr*e* WK

zaiy, że jest praktyczuie niemozliw* 
osiągnięcie porozumienia w sprawi* 

Mimó" bardzo zasadniczej różnicy p o -i D elegacja Polska sto! ca  stanow i-; efektywnej kontroli atomowej bez po­
glądów. znalezienie kompromisowego sku, że skuteczny z punktu widzenia rozumienia w sprawie ograniczeni* 
rozwiązania kontroli energii atomowej bezpieczeństwa i możliwy do przyjęcia j zbrojeń na odcinku tak zwanych broni
_ — i---------------------—— ------------------  przez poszczególne kraje system mię- klasycznych. Jednocześnie zaś nie mo-

* (dzynarodowej kontroli musi poza wy- j  że być mowy o zrealizowaniu ogram - 
1 eliminowaniem stosowania bioni a to? j czenia zbrojeń w dziedzinie broni kia- 

mowej spełniać następujące trzy w a-jsycznej, dopóki zagadnienia kontroB 
runkl: 1) zapewnić i ułatwić wszyst- broni atomowej 1 innych broni maso- 
kim krajom jak najpełniejsze wyzy­
skanie energii atomowej dla cetńw po­
kojowych; 2) ograniczyć do minimum

sura-ingerencję organów  kontroli

ków  P P S  i P P R - 
D n i*  1S bm . (w

lo k a lu  „ E le c tr ic "  p ra y  u l. R e j ta n a  16, -  „  rwikńl 1 no a teo '
•dbędzie al* aebmnln człoakćw PP8 i ^ ob prłleeaacł omawiali rytuaeję mi«-

d z y  n a ro d o w a ; w  W o ło m in ie  z

D n ia  IS bm . (w to ra k )  .  , c d v  18 89 w  "
.v . \ u  E le c tr ic "  p rz y  ul. R e j ta n a  16. ‘Ł £ t ó -

P P Ł udzłałezYi 
z

■  D Z IE L N IC A  M IN IS T E R IA L N A  V * .  " u S S ^ S ' * * -
y 'o s le d z en ls  w ie  z udz tow . K a m tA sk te fo . w  G arw o-

^  K T S I t  £L 5U 2£  SSS*

d n  i& bm . J s r o d a )  p ^ g o d z . 1C w  W Y D Z IA ŁÓ W  J P r ę  I  P P B
w y d z ia le  k a d r  CK W PPS 
d o w sk leg o ) .
~  D Z IE L N IC A  O CHO TA

to w . M an - W Ó JE W . W A R S Z A W SK IE G O
K jt.d u le  a  u s ta lo n y m  k a le n d a rz e m  m łe  

*ięi-*nych n e b ra ń , o d b y to  s!« d n ln  13
W ^M -ode^dnla 19.11 1947 r .  o  E<xJislaie 1S om . p o a ted so n te  ' ^ o a Wf d “p p i?

w  lo k a lu  D z ie ln ic -  I P S  O ch o U  p rz y  u l. I k ie ro w n ik ó w  W ydziałów  P P S  t  P P L  
N iem cew icza  9 m . 13 J odbędzie  nl* w o , w a rsz a w sk ie * * .
Kła o nóln*  utlockO  1 s y m p a ty k ó w  P P S . Z e b ra n ia  p rzew o d n iczy ł

s z a w sk ie ro  W o je w ó d z k ie j
NOWE BRÓDNO

  s e k re ta rz  W a r
 __ .W ojewódzkieJO K o m ite tu  P P I!
to w . T o k a rs k i.  R e f e r a t  •  s y tu a c j i  eoopo- 

o d r. 18 odbodalc  d a re se j w o j. w a rs z a w s k lc jo  wyjłosll w iceD n  19 bm  (ś ro d a )  o  godz. M  oaD oaan ' c a re z e j w o j. w arszan  
nie p rz y  u l B u '  • s ie j  X  ż eb ran in  enton- w o jew o d a  to w . B o t.
ków l s y m p a ty k ó w  P P S .

■  K O ŁO  P i f  
PR A G A  (U 

D n. 19 bm . 
D z ie ln icy  (p su
M aa to  k e to  p re i

Festiwal Muzyki Słowiańskiej
zakończony we Wrocławiu

W  niedzielę we W rocławiu ruch b y ł szych w Polsce —  składa się * 80-oso- 
ogromny. A n i jednego wolnego poko- bowego zespołu, a w  najbliższym  cza  
ju  w  hotelach, we w szystkich  restau- sie dyr. Fitelberg uzupełni ją  jeszcze  
racjach przepełnienie. Oczywiście w o kilkanaście osób. 
restauracjach otwartych, we Wrocłcr -Jf
wlu bowiem prawie w szystkie kawiar- Finałowy konceri w programie Fe­
nie, jadłodajnie j restauracje w  nie- sllwala M uzyki Słow iańskiej składał 
dziele j  święta są nieczynne. gfę z utworów polskie / m uzyki współ-

Goście przybyli na uroczystość o• czesne/: 11 sym fonii Woytowicza. Kon 
tw arda nowej, w ielkiej radiostacji, na Certu. Skrzypcowego Bolesława Pale- 
zakończente Radiowego Festiwalu Mu sfra i Su ity  Bolesława Stablewsklego  
ty k i  Słow iańskiej, na Zjazd Literatów Koncert Skrzypcow y usłyszeliśm y w  
wreszcie, poszukiw ali więc bezskatecz• wykonaniu Eugenii U mińskiej, gorąco 
nie w przerwach m iędzy jedną a dru- przyjm owanej przez publiczność Dłu­
gą imprezą dobrej kaw y, lub dobrej gotrwałe oklaski zm usiły artystkę do 
k n a jp k f \  dwukrotnego bisowania. I

♦  N ajbardziej zachwyceni występem  j
Uroczystości niedzielne rozpoczęły Eugenii U mińskiej b y l id z ie n n ik a r z e .  | 

się dekoracją w ysokim i odznaczeniami A rtystka  bowiem obdarzyła siedzą- 
dyrygenta orkiestry sym fonicznej w  cych przy stołach prasy ślicznym  
Katowicach' Grzegorza Fitelberga, uśmiechem i ukłonem  A  dziennikarze  
K rzyżem  Komandorskim z Gwiazdą odw ykli ju ż trochę od podobnej aprte j 
Orderu Odrodzenia Polski i W itolda mości I oznak sym patii 
Kałki-Rowickiego Krzyżem  Oficerskim  Na zakończenie koncertu orkiestra  
Orderu Odrodzenia Polski. Zespół Or- pod dyr. Grzegorza Fitelberga odegra- 
klestry Sym fonicznej Polskiego Radia fa mazura z „Halki“, Zachwycona do- W uledidelę, U  bm. odbyło ni* w
w Katowicach i zebrana publiczność skonałym  wykonaniem publiczność nie W arszaw ie odsłonięcie nztandarów
serdecznie oklaskiwała odznaczonych ustępliwie żądała powtórzenia. Zmę- Dzielnie P P S : Saska K ępa i Nowe
M łody dyr. orkiestry katow ickiej K ał- czony Fitelberg ustąpił —  mazur za- B ródno. W obu uroczystościach w ziął

' udział przedstaw iciel w ładz c e n tra l-

wego zniszczenia nie zostaną włączo­
na do ogólnego planu rozbrojeni*.

Drugim momentem jest nietrudny 
do przewidzenia postęp naukowy 1

O dsłonięcia sz tan d a ru  w Dzielnicy

W to k  a  o tyw lonej dyuknsjl, w k tó re j 
głos zap ierali tow  tow . W itkow ski, M- 

lENTOW  pte*. W yrzykow ski, K ępczyński, D uraj
ŚŁALNA c*yk, M arkow lak, M ichalski, Kowalska
a) o gods. 18 W lokalu Brzeziński, K u c h a r s k i ,  K rajew ski, Jó iw tc

Nr 4) odb«ńzln a l l  as- k l I D obrow olski, stw ierdzono powoda-
cen tów . M tojw tosto a a  *4«tohn *Ał»«dwy «***,

ka-Rowicki jest jednocześnie je j tw ó r brzmiał po raz drugi„ 
cą. W  czerwca 45 roku orkiestra raz-
poczęla pierwsze swe koncerty —  li- Koncert byl ostatnim pankiem  pro- 
czyta wówczas czterdzieści osób, a  grama. Olbrzymia część gości opuści- j Saska K ępa dokonał tow. m in .Osób 
-kąd posiadała instrum enty f noty  — ła W rocław wieczornymi pociągami, j ka-M oraw ski. k tó ry  rów nież w ygło- 
pozostaie to tajemnicą I wyłączną nie- Wbrew w szystkim  przestrogom w tea- sił re fe ra t na  tem a t „Rola PPS  na tle 
mol zasługą młodego dyrygenta. gonach nie była  ani jednej pluskw y! sy taac ji m iędzynarodow ej i  w «wnę-

DsU orkiestro —  jedna  a mafiep- 0L *M tfwneł“.

wy. dotyczące politycznej i ekonomicz-j techniczny na odcinku energii atomowej 
nej struktury każdego kraju i, w resz-jw  innych krajach poza tymi nleliczny- 
de, 3) stosować tylko takie metody t mi, które już dziś rozporządzają dużym 
kontroli, jakie są absolutnie nieod- zapasem wiedzy i doświadczenia w tej 
zowne dla zapewnieni* bezpieczeń-| dziedzinie. W miarę jak różnice pomię- 
stwa. ! dzy poziomem wiedzy teoretycznej i

Konieczność spełnienia tych trzech j technologicznej w dziedzinie energii 
warunków daje od razu wytyczne d la, atomowej będą się zacierały pomiędzy 
dającego się w prowadzić w życie s y - ' poszczególnymi krajami, osiągnięcie po- 
stemu kontroli międzynarodowej, rozumienia międzynarodowego będzie 
Głównym zabezpieczeniem przeciwko nie tylko łatwiejsze, ale stanie się !o- 
sprzecznemu z międzynarodową koti-'giczną koniecznością dla wszystkich 
wencj* korzystaniu z energii atomo- państw, nie wyłączając tych, które do 
wej, a w szczególności przeciwko tego czasu będą usiłowały wyzyskać 
wszelkim próbom wyzyskania jej dla | swoją przewagę techniczną dl* celów 
celów wojennych, winien być azczegó- politycznych.

Tow. Min. O sóbka-M orawski na zebraniach
dzielnic Noine Bródno i  Saska Kępa

O dsłonięcia sz tan d a ru  Dzielnicy 
Nowe B ródno dokonał sek re ta rz  S R  
PPS, tow. K. D ąbrow ski, a  przem ó­
w ienie okolicznościowe na  tem at 
.S łuszność drogi odrodzonej PPS*

nyob P a rtii, tow . O sóbka-M oraw skl. w ygłosił tow. m in O sóbka-M oruw sld.
Odsłonięcie sz tan d a ru  Dzielnicy No 

we  B ródno m iało pneebie: ssczegól- 
nle uro-'-yaty, gdyż było połączona s 
przekazaniem  dn P a rtii zastępu OM 
TUR-owoów. Wzięto w 
ponad  LAM tow nra/w w .
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im.Grossfeld e problemach
polskiego handlu zagranicznego

W ubiegłym tygodniu w Polsktinzum iem y 10  chw ili obecnej im port 
Tow. Ekonomicznym tow. min. d r  j inw estycy jny , ko nsum cyjny  i arty- 
Grossfeld wygłosił odczyt pt. „N ie-j kułów  biegowych. K lasycznym  przy  
k tóre problem y Polskiego H andlu kładem  zm ienności tego pojęciu je s t 

Poniżej podajemy

podstawowym warunkiem uprzemysłowienia
p  F.ODUK.CJA siali jest obecnie wskaźnikiem nieomylnym siły i do- 

brobyiu każdego państw a. Wysokość je j jest oznaką rozwoju lub 
upadku gospodarczego danego kruju.Gdy państw a sprzymierzone po po­
konania Niemiec postanowiły uniemożliwić im w  przyszłości ponowne 
zagrożenie pokojowi, uczyniły to w formie ustalenia górnej granicy p ro ­
dukcji stali. Dziś, gdy Stany Zjednoczone ciisą zdobyć wpływ decydują­
cy na państw a europejskie, podwyższają górną granicę, ustaloną na 
konferencji w Poczdamie. Czynią to, m im 3, żc w tym  samym czasie stoją j

my unowocześnić, konieczna Jest 
dalsza budowa w ielkich pieców i 
walcowni.
N iewątpliwie nasuw a się tu  reflek­

sja, że wobec tego tempo wzrostu 
produkcji stali, przewidziane w P la­
nie 3-letnim  jest zbyt powolne. Bez 
w ątpienia. Zważyć jednak trzeba, że

bląga 1  w ielkimi stoczniami, które

Zagranicznego' 
tezy odczytu.
W ytyczenie linii 

skiego handlu zagranicznego je st 
10 chw ili obecnej jeszcze bardzo tru  
dne. P ozosta jem y dotąd, ja k  zresz­
tą  i  inne państw a w  stad ium  do 
pewnego stopnia  eksperym en ta l­
nymi. D otychczasowe doświadczenia

u) dziedzinie inw estycy jne j im port
bydła i koni, k tó re  w  niedalekiej

, przyszłości sam i będziem y ekspor- generalnej poi- *

K R isrie wielkie piece Francji, Belgii, Włoch i Luksemburga.

Twierdzenie, ie  przyszłość Euro­
py Jest uzależniana od wzmożenia 
produkcji stali jest najzupełniej 
słuszne, praw dą Jest również, że 
gigantyczne zakłady produkcyjne 
niemieckiego Zagłębia Ruhry d a­
dzą się szybko uruchomić, jednak 
nie m a przekonywającego dowodu 
na to, że sta! Ruhry będzie lepiej 
służyła odbudowie Europy niż stal 
któregokolwiek ■ krajów  sąsied- 
nloh.

N ajm ięksi p roducenci 
stali
T ESLI weźmiemy pod uwagę wiel- 

** kość produkcji stali poszczegól­
nych państw  w  r. 1938, otrzymamy 
kolejność następującą: S tany Z jedno j 
czone 51,4 miln. ton, Niemcy 19,8, 
ZSRR 17,8, Anglia 13,2, F rancja 7,9. 
Rzecz znam ienna, wszystkie państw a 
w ielkiej czwórki wraz ze swym nie­
dawnym  przeciwnikiem, znalazły się 
obok siebie. Po wyeliminowaniu w 
obecnej wojnie Niemiec, jako samo­
dzielnego czynnika gospodarczego i 
politycznego, dwoma największymi 
producentam i są USA i ZSRR. Oczy­
wiście zestawienie to nie odzwier­
ciedla obecnego układni sil, ponieważ 
od roku 1937, zwłaszcza zaś w okre­
sie toczącej się wojny, nastąpiła ol­
brzym ia rozbudowa przemysłu stalo­
wego w 2 wymienionych państwach, 
podczas gdy we F rancji i Anglii u- 
trzym ała się ze st 
kimi zmianami.

na obszarach, które weszły później w  
skład Fc.lski, wynosiła 1,7 m iliona t. 
W ciągu 25 la t rozwoju przemysłu 
stalowego na świecie, my uczynili­
śmy krok w tył.

Po wyzwoleniu zaznaczyła się w y­
raźna popraw a sytuacji. Zadanie 
przekształcenia Polski na państwo 
przemysłowe wymaga w pierwszym 
rzędzie zwrócenia uwagi na ten  dział 
gospodarki, co zostało znacznie u ła­
twione dzięki przyłączeniu Ziem Za­
chodnich, posiadających wicie zak ła­
dów ciężkiego przemysłu. Okres im ­
prowizacji gospodarczej dal p roduk­
cję stali w  wysokości 1.219 tys. ton. 
P lan  na rok bieżący przewiduje osią­
gnięcie 1.423 tys. ton, wobec jednak 
uzyskania już w I półroczu 719 tys. 
ton 1 stale rosnącej produkcji może­
my liczyć z zupełną pewnością na 
osiągnięcie wyników wyższych (oko­
ło 1.609 tys. t). W ten  sposób p ro ­
dukcja na głowę, wynosząca w  roku I 
1S38 41 kg, w  roku bieżącym zwię­
kszy się do 69 kg. W roku 1848 w y­
tworzymy co najm niej 1.759 tys. ton, 
w 1949 2 miln. ton stali.

Decyzją Stanów  Zjednoczonych, 
dopuszczalna wysokość produkcj L sta i 
li w zachodnich strefach okupacyjni 
nych Niemiec została określona na j 
10,8 miln. ton. Cyfra ta  jest afosur-j 
dalnie w ielka w stosunku do rzeczy­
wistych potrzeb produkcji pokojowej. 
S tąd pochodzi niepokój wszystkich

(renow acja aparatu  wytwórczego na 
szych, z w yjątkiem  Stalowej Woli, 
mocno przestarzałych h u t nie jest 
spraw ą łatw ą. W każdym  razie w y­
niki osiągnięte w dotychczasowym 
dziele odbudowy pozwalają mieć n a­
dzieję, że tempo wzrostu zostanie 
znacznie przyspieszone. M inister Prze 
m ysłu i H andlu zapowiedział podję­
cie w  r  1949 budowy hu ty  o rocznej 
produkcji 1 miln. ton stali surowej.

Konieczność dalszej rozbudowy za­
kładów ciężkiego przem ysłu każe za­
stanowić się nad najodpowiedniej­
szym dla nich miejscem. Przykład 
huty  Szczecin wykazał, że n a jb ar­
dziej celowy jest wybór takiego miej 
sca, gdzie koszt dostawy rudy żelaz­
nej, węgla i złomu jest możliwie Jak 
najm niejszy i gdzie wytworzony pro­
dukt znajduje się blisko miejsca zby­
tu. Polska posiada miejsce, n ad a ją­
ce się idealnie dla budowy nowego 
miasta^ przemysłowego. Jest nim  ob­
szar u ujścia Wisły do Bałtyku.

T 11, w  połowie drogi między za- j 
glębiem węglowym i szwedzkimi I 
kopalniam i rud  żelaznych, nowo- 1 
wybudowane w ielkie piece b ę d ą ( 
zaopatryw ane w  surowce, których 
obciążenie kosztami transportu  bę­
dzie minimalne, dzięki w ykorzy­
staniu  Wisły jako drogi w odnej i 
transportu  morskiego. Jednocześnie 
sąsiedztwo Gdyni, Gdańska i E l-

niedługitn czasie, wobee konieczjwis dają  jeszcze możności ustalę- 
nośei rozbudowy floty morskiej fcę »ła skonkre tyzovxinych  form , nie 
dą zużywały ogromne ilości sta li, -m niej, ja k  i w szystk ie  inne dziedzi- 
zapewni zbyt całej produkcji. N ie|«V  gospodarki, ta k  i polski handel 
można też pominąć milczeniem k o -! zagraniczny dostosow uje się do 
rzyści takiego położenia dla akr,-1, zm ienionych w arunków  życiowych. 
portu wyrobów hutniczych drogą [ Trudno rów nież u jąć w  jakąś

fo rm u łę  cele polskiego handlu  za ­
granicznego  — jedno je s t pew ne—  
w inien on nam  zapew nić prrzede 
w szys tk im  konieczny import. Pod 
pojęciem  im portu  koniecznego ro-

morską. Dzięki tem u zmniejszy się 
zapotrzebowanie na tysiąca wago­
nów, setki lokomotyw i oszczędzo­
ne zostaną miliony ton węgla.

M. M.

R ek o rd z istk a  s z c z o te k  d o  z ę b ó w
s p w p

wtm

Zuzanna F rysze r  pracow n ica  często ch o w sk ie j fa b ry k i szczo ­
te k  do zęb ó w  w y ra b ia  dzien n ie 40 ty:zinów szczo tek  (norm a  
w yn o s i  —  25 tu zin ów ). Z 21 m a szyn  —  a u tom atów  czyn n a  je s t  
w  te j  fa b ryce  ty lk o ... jed n a  (w id o czn a  na zd jęciu ). R eszta  sto i 

w o b ec  braku celu lo idu  (Foto SAP).

unkowo n ie w ie l - ( ^ siafdóJ ! ANiT l eC’ postaw ^ cd v'° :  bec faktów  dokonany en, stąd nasza
i pewność, że w  w ypadku urzeczy-

P r o d l l k c j a  S t a l i  W  P o l s c e  j w istnienia planów  USA św iat cały
j znów znajdzie się wobec realnej

W ROKU 1938 produkcja- stali w ( g ^ b y  
Polsce osiągnęła 1,440 tys. ton.

Prócz wspomnianych już państw , 
•taliśm y w tej dziedzinie za Japonią, 
Belgią, Luksem burgiem, Czechosło­
w acją i Włochami. Zbyt m ała waga, 
przykładana do t go zagadnienia od­
biła się w  sposób fatalny tak  w  dzie­
dzinie gospodarczej, jak  i w  stadium  
późniejszym, gdy doszło do rozpra­
wy m ilitarnej z pancernym i dywizja 
mi niemieckimi. Godny uwagi Jest 
takt, że w roku 1913 produkcja stali

Plan inwestycyjny r. 1948
n p o m c y  Chłopskiej

W  porównaniu * rokiem bieżącym
N i e  d a m j l  s i ę  l u u p r a e d z i ć  I uAzłał Samopomocy Chłopskiej W

pianie inwestycyjnym całej ©półciziel- 
/~fe DWOŁł: WANIĘ się do ro zsąd -; czości na r 1948 wzrasta z 24,9 proc. 
A-* ku narodu, k tóry  nie d o św ia d - |na 28 proc j wyraża się kwotą 780
czyi sąsiedztwa niemieckiego jest 
darem ne. Jedyną odpowiedzią ca 
zwiększenie potencjału przemysło­
wego Niemiec jest rozbudowa w ła­
snego przem ysłu stalowego, będą­
cego nerw em  całości życia gospo­
darczego. Zakłady istniejące musi-

Będziemy budowali
nov/tiassrsa centrale telefoniczne

W  obecności przedstawicieli zaln- gowania szwedzkich specjalistów dla

miln. zł.
Większość tej kwoty, bo aż 725

miln. zł. stanowią kredyty bankowe 
— resztę zaś środki własne spółdziel­
ni Samopomocy.

PODZIAŁ KREDYTÓW
Wymieniona kwota 780 miln. zł- 

rozdzielona została pomiędzy cztery 
odrębne działy gospodarki wiejskiej

84,3 miln. z! przeprowadzona zosta­
ną inwestycje w 113 młynach, które
w efekcie dadzą wzrost zdolności 
przemiałowej z 7.339 na 8114 ton na 
dobę. Natomiast inwestycje w prze­
twórniach owocowo - warzywniczycn 
skoncentrowane zostaną na budowie 
8 nowych przetwórni o łącznej zdol­
ności produkcyjnej 450 tys. ton rocz­
nie.

ROZBUDOWA
GOSPODARKI

TORFOWEJ
Na czoło inwestycyj przemysłu po.

teresowanych Ministerstw oraz dy­
rektora naczelnego Centralnego Za­
rządu Przemysłu Elektrotechnicznego 
iaż. Żarneckiego, odbyło się w Cen 
tralnym Zarządzie Przemysłu Ele­
ktrotechnicznego podpisanie umowy 
licencyjnej z firmą szwedzką L. M. 
ERICSON w Sztokholm!.

Powyższa umowa przewiduje podję 
cle produkcji telefonów i automa­
tycznych central telefonicznych w 
Polsce na podstawie patentów i kon­
strukcji firmy ERICSON, ponadto 
możność przeszkolenia fachowców 
polskich w Szwecji, jak również dele_

miln. zł. (17 proc.), 2. przemysł po 
mocniczy — 202 miln. zł (26 proc ), 

13. zagospodarowanie resztówek —-
pomocy w uruchomieniu nowej fabry-: 129 miln. zł (17 proć.), 4. obrót to­

warowy — 142 miln. zł (18 proc.). 
Reszta w kwocie 169 miln. zł prze­
znaczona została na sfinansowanie 
innych usług na rzecz wsi.

W  porównaniu z rokiem ubiegłym

ki.
Nowa fabryka automatycznych cen 

tral telefonicznych powstanie w W ar. 
szawie. Mimo formalnego podpisa­
nia licencji dopiero w dniu 14 listo­
pada, otrzymaliśmy już uprzednio ze i  plan uległ pewnej przebudowie, któ- 
Szwecji pomoc techniczną przy p ro -' rą cechuje spadek nakładów na re-
jektowaniu powstającej fabryki.

Uruchomienie nowego ośrodka pro. 
dukcyjnego w zakresie teletechnicz­
nym pozwoli na znaczną poprawę w

którą prowadzi spółdzielczość Samo-] mocniczego wysuwają się: kopalnie 
pomocy Chłopskiej — w sposób na- j t o r fu  % kwotą 69 miln. zł, cegielnie
stępujący: 1. przemysł rolny — 138 z sumą 74 miln. zł oraz betoniarnie

ze środkami w kwocie 41 miln. zł. 
Największe znaczenie w związku * 
całokształtem gospodarki opałowej, 
będą miały kopalnie torfu. Prace in­
westycyjne związane $ odbudową 134 
kopalni torfu, wraz z wyposażeniem 
ich w odpowiednie maszyny, przy czy 
nią się do złagodzenia braku opalu
na wsi. Bazujące na wydobyciu tor­
fu fabryki ściółki 1 przetworów tor­
fowych dadzą w wyniku realizacji 
planu inwestycyjnego dalszy przy­
rost produkcji płyt Izolacyjnych, ce

tej dziedzinie.

Dfl WSZYSTKICH WYDAWNICTW
Biuro Związku W ydawnictw  Prasow ych w porozumieniu z M inister­

stwem  Poczt i Telegrafów  przystępuje do w ydania cennika prenum erat 
dla użytku urzędów i egencyj pocztowych.

W ydawnictwa dzienników i czasopism proszone są o nadesłanie Jak 
najszybciej, nie później jednak niż do 28 listopada br., pod adresem 
B iura Związku W ydawnictw  Prasow ych — (Warszawa, ul. Daszyńskie­
go 16, I p., pokój 17), dokładnych danych dotyczących:

1) Tytułu pisma.
2) Miejsca w ydaw ania z dokładnym  adresem  (konto PKO).
8) Czasokresu wydawania.
4) W arunków prenum eraty  (miesięczna, kw artalna, półroczna, roczna).
Do ceny prenum eraty  należy doliczyć koszty obsługi pocztowej, wedle 

skali Dziennika Taryf Poczt i Telekom unikacyjnych Nr 5 z dnia 20 sier­
pnia 1946 r.).

Nadesłanie w  term inie wymienionych wyżej danych leży w interesie 
każdego wydawnictwa.

Dnia 14 listopada br. zm arł nagle

naczelnik Wydziału Wojewódzkiego 
członek Polskiej P artii Socjalistycznej 

przewodniczący Rady Samorządowej przy WK PPS 
przeżywszy la t 54.

W zm arłym  tracim y wielkiego patriotę, uczynnego towarzysza 
i prawego Polaka-dem okratę.

Cześć jego pamięci!
WOJEWÓDZKI I M IEJSKI KOMITET TJPS 

Szczecin, dnia 14.XI 1947 r.

sztówki i przemysł rolny przy równo 
czesnym ich wzroście w przemyśle
pomocniczym i obrocie towarowym, gły tortowej oraz prasowanej śclół- 

W dziedzinie przemysłu rolnego w i ki. Reszta przemysłu , pomocniczego, 
łączności k r a j u i  na zastosowanie n a j 1 największą sumę kredytów i środków j produkująca głównie materiały bu­

dowlane w wyniku przeprowadzonych 
w 1948 r. inwestycyj przyczyni się do 
zwiększenia produkcji tych materia­
łów z  przeznaczeniem na potrzeby 
wsi.

Inwestycje w dziedzinie zagospo­
darowania resztó(vek — to przede 
wszystki mzakup inwentarza żywego 
kosztem 47 miln. zł., odbudowa i re­
mont zabudowań gospodarskich kwo­
tą 33 miln. zł., zagospodarowanie 
1.200 ha odłogów oraz zwiększenie 
obszaru gospodarstw rybnych o 120 
ha.

Ważne znaczenie w związku z prze 
jęciem spółdzielczości na wsi przez

nowszych zdobyczy technicznych w własnych zaopatrzone zostary młyny
i przetwórnie owocowo _ warzywni­
cze. Na odcinku- młynów kosztem

1,5 min. batoników 
do żarówek

Dwie huty szklane: Siemianowice 
i Polanica Zdrój w miesiącu paździer 
niku wyprodukowały 1.522 tys. sztuk 
balonków do żarówek, według asor 
tymentów wymaganych przez Prze­
mysł Elektrotechniczny. Obecnie na 
skutek uruchomienia drugiego pieca

towali.
W ytyczen ie linii generalnej na­

szego handlu zagranicznego u trud­
nia św ia tow y chaos w alutow y, cha­
os w  dziedzinie cen oraz ustaw icz­
ne krzyżow anie się zagadnień go­
spodarczych z  problem am i politycz­
nym i.

Do naczelnych zadań bieżących  
polskiego handlu zagranicznego na ­
leży zapew nienie sobie m ożliw ości 
plasow ania zam ów ień im portow ych, 
uzyskiw an ia  ja k  n a jkorzystn ie jsze­
go term inu  dostaw  oraz w yrów ny­
w ania bilansu płatniczego wzm ożo­
n ym  eksportem . D ąży się rów nież  
do uzyskan ia  w  układach handlo­
w ych  Icredylów tow arow ych.

Polityka, doraźnego celu, ja k im  
je s t okresow e zw iększenie im portu , 
będzie w  pew nym  stopniu  kolido­
w ała z  u ty sk iw a n ie m  sta łych ryn- 
ków  zbytu . Is tn ie ją  jednak dla Pol- 
s/ci pew ne ry n k i trivale  — do nich  
w  pierw szym  rzędzie na leży Zawią­
ze k  Radziecki i szereg państw  bał­
kańskich . Jednym  ze sposobów po­
godzenia wym ,dgań po lityk i doraź­
nej z  po lityką  długofalow ą je s t za­
w ieranie um ów  długoletnich za­
m iast układów  jednorocznych.

W dalszym, ciągu sw ych in teresu­
jących w yw odów  prelegent zanali­
zow ał dodatnie  i u jem n e cechy cle­
aringow ej (rozrachunek bezgotów­
kow y) fo rm y  w ym ia n y  towarowe). 
T aka  fo rm a  w ym ia n y  ułatwia, za ­
bezpieczenie sobie dostaw y tow a­
rów, k tó re  na  rynkach  św iatow ych  
należą do rzędu deficytow ych. Poza 
ty m  partnerzy  m ogą zabezpieczyć  
się przed sk u tka m i g ry  cen i w ahania  
m i w alu tow ym i. Do dalszych za le t 
clearingu na leży m ożność dokony­
w ania  obrotów  tow arow ych z kra ­
ja m i pozbaw ionym i dewiz.

Clearing m a  jed n a k  i sw oje stro­
n y  ujem ne. P ew nych ilości surow ­
ców  » a rtyku łó w  biegowych nie m o­
żna  uzyskać na  tych  rynkach , s  
k tó rym i m a m y um ow y. Św iadczy o 
ty m  sum a 50 m iln. dolarów, k tó re  
w y d a tk u jem y  na im port z k ra jów  

' bezum ow nych. Poza ty m  zdarza się, 
t e  cena, jakość, czy  te rm in  dostaw y  
m oże być ko rzystn ie jszy  w  kra ju , 
s  k tó rym  nie m a m y  um ov;y. Biorąc 
pod uw agę dodatnie strony clearin- 
gu ja k  i  dodatnie stro n y  obrotów  

Staro,mf, w

pominięte w r. 1947 urastają do kwo­
ty 142 miln. zł. w r. 1948. Suma ta 
rozdzielona została między eklepy | wólnodeuńzówyóh,
(12 proc.) magazyny (27 proc.) i in n e! pewnych wypadkach realizoumć sy- 
budynkl handlowe (61 proc.) Przyczy stem  kombinowany. 
nl uię ona do wzrostu obrotu towaro- Mówiąc o strukturze towarowej 
wego na wsi o 20°/o oraz do zwiększę [ftaszego handlu, prelegent stwier- 
nia sprężystości organizacyjnej w rozj dzil znaczne powiększenie się wach 
prowadzaniu towarów, przyczyniając lar za towarów wywożonych: w  r. 
się tym samym do wykonania uchw n! 7945 eksport węgla stanowił 7} 
ły o przejęciu spółdzielczości w ie j-.proc. ogólnego eksportu, w  r. uh.—■ 
sklej przez Samopomc Chłopską. 160 proc, w  rb. przekroczy nieznacz- 

Jan Marzer iwi® 50 PTOC., W roku przyszłym SpO-
— II ■ n a m      ' ^ n ‘ ®  ł ®  PTOC. Jest tC Zjawisko

niewątpliwie korzystne.
Omawiając w  zakończeniu per-

ł: n i f, \v a N i a  :»e gubiony d o ^ d  a k t y w y  rozwoju polskiego handlu
sty, legitymacją PPS nr 806, Kurdziel • zagranicznego, prelegent podkreślił 
Mieczysła w ą . _________ 14284 niezmiernie doniosłą rolę planowa­

nia, które i te j dziedzinie gospodar­
ski narodowej oddać może nieoce-

UNIEWAŻNIAM zgubiona książkę anrląz. 
ku zawodowego budowlanego, na nazwi­
sko Stopień Apolonia Mokotowska 69/71]"! “m. 44 . 14 4 4 9 ; «ione usługi.
UNIEWAŻNIAM praw o jazdy  w ydane 
przez O. U. S. n r  W  06172 n a  nazwioko 
Szcześniew skt W acław . 14450

UNIEW AŻNIAM legitymacje studencka, i
k a rtę  biblioteczna, leg itym acjo  tram w ajo . j 
w ą M arii Ja ro s iń sk ie j. 14456 i

Towarzyszu prenumeruj

w hucie ,,Polanica Zdrój1’ produkcja Samopomoc Chłopską będą miały
zostanie jeszcze podwyższona. inwestycje obrotu towarowego, które

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Zapałczanego ogłasza przetarg nie­

ograniczony na wykonanie albumów rysunków warsztatowych maszyn 
do pakow ania pudełek z zapałkam i oraz na wykonanie 10 sztuk maszyn 
do pakowania pudełek z zapałkami.

Bliższe szczegóły do omówienia w  Biurze Technicznym Dyrekcji PMZ 
W arszawa, ul. K ielecka 16, pokój nr, 21, I piętro.

O ferty w  zapieczętowanych i olakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na wykonanie albumów rysunków warsztatowych oraz 10 9ztuk 
maszyn do pakow ania pudełek z zapałkami", należy składać do dnia 9 
grudnia 1947 r. do godz. 10 w  Biurze Zakupów Dyrekcji PMZ Warsza­
wa, ul. Kielecka 16, pok. n r  16.

O tw arcie ofert nastąpi dnia 10 grudnia o godz. 10 rano.
Dyrekcja PMZ zastrzega sobie praw o wyboru dowolnego oferenta, 

jak  również unieważnienia przetargu.
O ferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 14453

Centrala Handlowa Przem ysłu Drzewnego w  W arszawie ogłasza prze­
targ  nieograniczony 113 roboty wodociągowo-kanalizacyjne w budującym  
się magazynie i garażu przy ul. Leszno 128. Oferty na wyżej wymienione 
roboty z napisem  na kopertach zalakowanych składać należy w Centrali 
Handlowej Przem ysłu Drzewnego ul. Chmielna 57 III  piętro w kancelarii 
do dnia 25.11 1947 r. godz. 10.

Podkładki przetargow e nabywać można za zwrotem kosztów i otrzy­
mać bliższe inform acje codziennie od godz. 10 do godz. 13 w biurze Od­
działu Głównego C entrali Handlowej Przem ysłu Drzewnego przy ul. 
Leszno 128.

Do oferty należy dołączyć kw it na złożone wadium  w  wysokości 
2 proc. ofertowej ceny robót lub list gw arancyjny na takąż sumę wydany 
przez Instytucję Bankową w adium  w  gotówce wpłacić można do kasy 
C entrali Handlowej Przem ysłu Drzewnego ul. Chmielna 57.

Ze względu na pilność spraw y 1 porę, otwarcie ofert nastąpi w te r­
minie przyśpieszonym, tj. dnia 25.11.1947 r. o godz. 12.

C entrala Handlowa Przem ysłu Drzewnego zastrzega sobie praw o do­
wolnego wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu, ew entualnie po­
działu robót między kilku oferentów bez podania powodu oraz jakich­
kolwiek odszkodowań ew. powierzenia części robót. 14454

„P O L S K IE  U Z D R O W I S K A "
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTW OWE 

W WARSZAWIE 
nl. Bagatela 10 na. 34 

poszukuje kandydatów  na przedstawicieli wojewódzkich i okręgowych do 
rozprowadzania wód m iheralnych stołowych i leczniczych oraz innych 
produktów  uzdrowiskowych.

Od kandydatów  wymagane są:
1) Posiadanie upraw nień do prowadzenia handlu hurtowego.
2) Odpowiednia wysokość kapitału, obrotowego.
3) G w arancja osiągnięcia minimum obrotu oraz dotrzym ania innych 

w arunków  umowy.
4) Posiadanie odpowiednich magazynów oraz środków transportowych. 
Oferty pisemne oraz zgłoszenia po bliższe szczegóły kierować pod

adresem, jak  wyżej. 14171
s 8caBsiriEi:.Ti(B:2E:-

Drugi Ogólnokrajoiny Zjazd
Z iuiązku  Z a u jo d o ir eg o

Pracowników Przemysłu Naftowego R.
odbędzie s ię  ud dniach  22 i 23 listop ad a  b. r.

uj Krakowie
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Warszawscy
fryzjerzy górą!

16 bm. odby t wię w M li „Romy* o jń l 
nopoW ki koofcom trynjarAw, aorjąmJcoo 
w a»y  prze* Zw. Zaw odowy P racow ni­
ków  FryzrlwaŁśołi. Kodctwą zQrasae- 
d r i ł  p ooad  50 saiwiodnikdw, w pięciu 
Iw f c n eu— jacfci łeiankow «f, aaod«m e, 
k irtw ryjoe), Wstorpcunwj i m ę d c lti . 
K-jafcum byt pnwtgląidwm młodych sił 
tryajm kfboh i w ykaca ł, 6* roesnVxeto 
fryBjecwłci. Wtol «  na* na b a rd a?  wy- 
Witem pomioroW.

W  ogdlnwf pimkiaic)! pW waa ą m łej- 
aco saifyll trysr.jarzy warawrwąwy ado- 
bywaitąe p o  naa dm-fli p u c h a r praw  
ehodni. R ów norzędnym  konfenreratem 
W airw aw y b y ła  LAdź, Irt&r* zdobyła 
dw a pW waote m ir jawa. ZwywlęBoy ofa*y 
m ali cacma nag ro d y , u fandcw iw e p ra te  
tow. P rem iera  C yraolttow icea, tow. mł- 
oaatra OeóM fg-M orąwtkittfo, Zw. Zaw. 
P ry s je ró w  ) oeah iryujerów .

Ciężka i u p a rta  w a lk a

o zabezpieczenie zdrowia mieszkańców stolicy
G odny uwagi bilans pracy

Wyjaśnienia Inspekcji Budowlanej
w spraurie budowy teatru „Syrena"

W związku g notatką W nr. 302 JRo- 
botnikai* i  dn. 3 fan. f t ,  „Teatr J S y  

znakiem zapytanltP h r  
prgyełalą nam

miejskich władz sanitarnych
A  KATASTROFALNYCH rozm iarach epidemii w  Egipcie czytamy od 

parn  tygodaL Bogato in  Iwo śm ierci zbiera tyfus w Niemczech. Ja  
dąea przed para  tygodniami do W arszawy przez Niemcy kolum na auto­
busów „Cfcausaon" raz po raz m ijała wyludnione m iasta niemieckie, 
przed którym! umieszczono ostrzegawczo tablice: „uwaga tyfus!". A
przecież tego nieszczęścia, które paraliżuje życie dalekiego Egiptu 1 Nie­
miec chełpiących się do niedaw na jeszcze znakom itą służbą zdrowia — 
uniknęła Warszawa.

Pam iętam y niedawno — w ruiny miasta, którego podwórza 1 ulice za­
legały tysiące niepogrzebanych zwłok, wlewała się fala pow racają­
cych uchodźców, chorych, wycieńczonych, zawszonych. W tych niesły­

chanie trudnych w arunkach zimą 
1943 r. rozpoczynał pracę Resort 
Zdrowia i Opieki Społecznej Z. M,

Dziś, gdy m ija ją  praw ie 3 la ta  od 
tragicznych dni w arto podsumować 
osiągnięcia na odcinku ochrony zdro 
wia na terenie miasta.

tpakefa

poonrOJo&iL *Na 
S u  .!« do In-

SIMI 1
Sr. t s
Skutek tege patemx
•pekcjl o udoi elanie tymczasowego *o- 
nroiwni* n* roboty wetepoo 1 przy*oto- 
wawazs. 94wiad<mJ*«. 9* projekt urm- 
budowy je»t n* ukończeniu 1 bodzie w 
najbliższym czasie złcśocy do zatw ier­
dzeni*. Nie mając m m lim  ntrudniaó bu­
dowy, Inspekcje Budowlane udzieliła w 
dniu SI.7. br. tymczasowego pozwolenia 
na roboty wstępne.

W dniu •  elerpnłe br. petenci rfodyll 
Istotnie projekt budowy tea tru  do r o z s ­
trzenia i ewentualnego saiwlerdzenle. Nie 
atety. okazało ale te  pro jekt nie eostoi 
uzgodniony i  BOB, nie uwzględniał wy­
tycznych 1 warunkOw BOfi 1 nie odpo­
wiadał przepisom prawa budowlanego — 
nie został wlec aatwlerdzony. W mlędzy- 
eaasie Inspekcja Budowlana stwierdziła. 
*e petenci na budowie znacznie przekro­
czyli zakres udzielonego Im tymczasowe­
go pozwolenia 1 praystąpill do wykony­
wania robót konstrukcyjnych, wobec cze­
go w dniu 10.9. b r. roboty zostały wstrzy- 
zrane przez pobranie zobowiązania, które 
w następstw ie nie zostało jednak przez 
petentów dotrzymane 1 wskutek tego ro- 
botr definitywnie opieczętowano w dniu 
29 9. br.

WymagnA swych Inspekcja Budowlana 
nie zredukowała 1 zatoclala całkowitego 
przerobienia projektu zgodnie z wyma­
ganiami prawa budowlanego, do dnia 
diisiejssego .Jednak przerobiony projekt
t e a a u _ Jj”  *łoł<1®)r ponownie do

*
T yl, łmpekcfm Uniomiana. Towtr 

rsytlwo bmthmry teatru „ S yren i twier 
i i i  amtoeniczt, ie  w $ z * I k I e e p r a ­
w y  p a p u r n e *  z o i t a l y  j u t  z 
I n e p t k c f ą  B u d o w l a n i  uz ­
g o d n i o n e ,  l obecnie całą tra- 
dnoti etanowi uzyzkente kredytów z 
BGK.

Wyjainlamy, łe  nie chodziło nam i 
nie chodzi o czyjąkolurteh „winę“ i 
nie będziemy nadal zajmował fię 
szczegółami tej * prawy.

łatotny jeti dla nat łakt, ie  budo­
wa taetru stanęła I znajduje etę — ku 
zmartwieniu Warszaudaków — j a k  
n a p i  e a l t  t  m y  —• „ p o d  z n a ­
k i e m  z a p y t a n i a*.

( i

30QQ dzieci
będzie miało
dobrą „Gwiazdką"

3000 dzieci warszawskich, które 
wyznaczy specjalna kom isja otrzy 
m ają na gwiazdkę: palta, buciki 
skórzane oraz Inne części garde­
roby zimowej jak  szaliki, czapki 
i rękawiczki. ' 'ton/

S.000 -par butów zakupił ju ż ' na 
ten cel z funduszu „Pomocy Zimo 
wej", bawiący obecni© w Czecho 
slowac.fi, prezydent m iasta Toł­
wiński.

NAJTRUDNIEJSZY OKRES
Groźba duru plamistego, duru 

brzusznego oraz czerwonki, w r. 
1945 w isiała nad miastem. Potęgowa­
ły Ją zbliżające się ciepła. Wydział 
Sanitarny, który stworzono w tej 
sytuacji uważał ca naczelne zada­
nie zająć się przede wszystkim usu­
nięciem tego zła. Pochowano 37 ty ­
sięcy poległych. Powstały kolumny 
przeciwepldemlczne, działające na 
terenie stworzonych 12 Urzędów Sa­
nitarnych związanych z Ośrodkami 
Zdrowia. Uruchomiono kąpieliska 
sanitarne z kom oram i dezynfekcyj­
nymi, otw arto pierwszy szpital za­
kaźny przy ul, Chocimsklej. Zaczę­
ły się masowe szczepień1 a. Przeszło 
je ponad 300 tysięcy mieszkańców 
w  1943 r. W ygrano w alkę o czystą i 
zdrową wodę.

Opanowawszy sytuację zaczyna 
Resort Zdrowia w  1946 r. organizo­
wać w ielką akcję odśmiecania sto­
licy. Zduszeniem źródeł epidemii by­
ło także edszczurzenle 1 Miesiąc

Czystości przeprowadzany odtąd re ­
gularnie co pewien czaa.

Niebezpieczeństwo epidemii zmniej 
szalo się z dnia na dzień.

O P IE K A  N A D  M A T K Ą  
I D Z IE C K IE M

Jednym  z czołowych zadań w  tym  
okresie było zorganizowanie opieki 
nad m atką 1 dzieckiem. Pow stają 
szybko poradnie, kuchnie mleczne, 
żłobki, Domy M atki 1 Dziecka, ogród­
ki jordanowskie. 12 poradni dziecię-

Około 9 tysięcy dzieci do 3-ch lat, 
wymagających dożywienia, otrzymu 
je co miesiąc paczki żywnościowe. 
7 tys. dzieci w  1948 r. jedzle już do 
prewentoriów  w  najzdrowszych oko­
licach Polski, na szeroką skalę mon­
tu je się w  okresie la ta i wakacyj 
akcję kolonij i półkolonij.

WALKA Z GRU2LICĄ
Zdając sobie spraw ę jakie niebez 

pieczeństwo kryje plaga chorób we-
cych przy Ośrodkach Zdrowia obej-' nerycznych, Resort Zdrowia rozpo-
m uje dziś około 14 tysięcy dzieci.

Brok zapałek
p o  3  z ł .
ma cha rak te r  przypadkowy

W związku ‘z naszą notatką pt.
„Gdzie się podz'ewajs, zapałki 3-zło- 
towe“, Dyr. Momop. Zapałczanego, na­
desłała nam piemo w którym podaje 
m. in.:

„Podstawą zaopatrzenia rynku kra- 
j owego w zapałki «ą t. rw. zapałki 
ocrnnailme w cenie 3 zł za pudełko. Hur 
tową sprzedażą zapałek sejmuje «ię 
„Społem" 1 Państwowa Centrala Han­
dlowa.

Przydział zapałek dla „Społem* i 
PCH wynosił: na wrzesień br. 13.000 
skrzyń (po 5000 pudełek każda), na 
październik br. 13.980, na listopad br.
14.450 skrzyń.

Sprzedaż zapałek specjalnych („Gal 
binetowych", „Fajkowych" i „Sztcrmo-!
Wycii") w wymienionym okresie wynio j wia i Opieki Społecznej trzeba 
sła przeciętnie miesięcznie około 145 i stwierdzić, że stan  zdrowotny m iasta 
skrzyń po 5.000 pudełek. j popraw ił się w  ciągu tych 3-ch lat

Chwilowy brak zapałek normalnych znacznie. Bardzo znacznie, 
w' niektórych kioskach Warszawy ma Nic więc dziwnego, że w  chwili.

czyna i tu  energiczną walkę.
Udzielono 130 tysięcy porad cho­

rym  w 11-tu  miejskich przychód 
niach skóm o - wenerycznych do 
września br. Rozpoczęto także akcję 
uśw iadam iającą wśród młodzieży.

Nie mniej doniosłe było zorgani­
zowanie w alki z gruźlicą, szerzącą 
się zastraszająco wśród wy nędzni a 
łej ludności. W celu uspraw nienia 
tej w alki powstał ostatnio jeden a 
p ara t organizacyjny, który koordy­
nuje wszystkie wysiłki.

K artą  specjalnie chlubną Resor­
tu Zdrowia to odbudowa z kom plet­
nej ruiny warszawskiego szpitalni­
ctwa. Powstało ono napraw dę z ni 
czego. Z 4-ch szpitali (700 łóżek) w 
1945 r. doszliśmy w  1947 r. do 15-u 
szpitali z 4625 łóżkami! Dobrze roz­
w ija się sieć Ośrodków Zdrowia (15) 
i poradni wszelkiego rodzaju (104)

leszcze jeden występ
Natalii Szpiller

Na usilne prośby publicztw»ści Tov*. 
Przyjaźni Poleko-Radzieckiej urządza 
ostatni, pożegnalny koncert Natalii 
Szpiller, solistki Wielkiego Akademic­
kiego Teatru w Moskwie. Koncert od­
będzie się w czwartek, 20 bm. o godz 
19, w «aJi Ministerstwa Bezpieczeństwa 
Publicznego, Al. Wyzwolenia 1/5.

Bilety w cenie od 50 do 150 zł do 
nabycia w księgami Towarzystwa, Mar 
Szatkowska 92, oraz w Oddziale Stoł- 
Al. Stalina 24.

T l EASUMUJĄC wyniki blisko trzy 
letniej działalności Resortu Zdro

raczej c h a ra k te r  p rzy p ad k o w y  i nie 
jest pow odow any  n iedosta tecznym  
p rzy d zia łem  ze s tro n y  Państw ow ego 
M onopolu Z apałczanego , gdyż p rz y ­
d z ia ły  m iesięczne w m iarę  w zrostu  za ­
p o trzebow ania  są pow iększane".

Więc czym  jes t w tak im  razie pow o­
d o w an y ?  Może za jm ą  się tym  w ładze 
ad m in is tracy jn e?

gdy w Egipcie giną tysiące ludzi 
w skutek szalejącej epidemii, gdy w 
Niemczech w niektórych okolicach 
zam iera życie, w  Whrszawie, dzięki 
energicznej kontrakcji, Jaką zorga 
nizowano w  najcięższych dniach, za- 
pobieżono epidemii, k tóra by na pew­
no przekreśliła wiele naszych zamie 
rzeń. (Rs)

TEATR POLSKI (Karasia 2):
Wtorek, godz. 18 — „Pan Inspektor 

przyszedł".
środa, frodz. 18 — „H am let” .
Czwartek, grodz. 18 —. „Pan Inspektor 

przyszedł".
Piątek, godz. 18 — „Ham let” .
Sobota, godz. 13,30 — „Wilki I owce"; 

godz. 18 — „Pan Inspektor przyszedł".
Niedziela, godz. 14 — „Penelopa” ; godz. 

18 — „Pan Inspektor przyszedł” .
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 

8) :  godz. 19 „Ożenek” .
TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskiego 
20): godz. 19 „R osy” .

TEATR NOWY (ul. Puławska W): 
godz. 18,39 „Wesele F igara"

TEATR MAŁY (Marszałkowska *!> 
godz. 19 „Cud 4w. Antoniego” , „Drzwi 
zamknięta” .

TEATR „JASKÓŁKA” (Marszałkowska 
69): godz. 19 „W szystko na dobre sit 
zmienia” (teatr „ M in łtu ry " ) .

TEATR „COMOEDIA” (ul. Szwedzka I) 
godz. 19 „H alka".

„TEATR DZIECI WARSZAWY"’ (8tu- 
dio. Karowa 31): g. 12 (dla szkół) wido­
wisko „Na Jagody".

„WRÓBELEK WARSZAWSKI" CtU 
Zygmuatowska 8) :  „To i owo na rewio- 
wo". Pocz. o godz. 17.15 i 19 15.

JCBILKI 
PROF. BRZEZIs GO

trzeciar j  BLIŻA się
i - wojnie, 

dzonaj Polsce każda
w

rodzina

.to  największe i najbardziej rodzinne f granic, 
1 święto. Tylko żołnierz,
odległy posterunek lub

Notatnik
KURS OPIEKUNÓW SPOŁECZNYCH
W pierwszych dniach grudnia br. Re­

sort Zdrowia i Opieki Społecznej roz­
pocznie pierwszy powojenny kurs dla re­
ferentów i opiekunów społecznych, p ra ­
cowników Zarzadu Miejskiego. Program  
kursu obejmuje socjologię, ustawodaw­
stwo społeczne, pedagogię, organizację 
pracy, walkę z chorobami społecznymi i
poszczególne zagadnienia Opieki Społecz- kentów M edvrvnv' nej. Dla kandydatów zamiejscowych po-1  meaycyny.
w staje internat, mieszczący 30 łóżek. I POPIELNICZKI

W WAGONACH TRAMWAJOWYCH
i

do Koła

Zjazd wychowanków
„Naszego Domu

W niedzielę, 16 hm. odbyła się z
okazji .28 rocznicy istnienia zakładu! 
wychowanków RTPD „Naszego Do- j 
mu" w Warszawie na Bielanach, uro-1 
czystość poświęcona uczczeniu parnię- ( 
ci założycielki { długoletniej kiero J 
wniorki „Naszego i Domu", ś. p M ary-] 
ey Falskiej połączona ze zjazdem b -! 
wychowanków tego zakładu. 1

W czasie akademii przemawiała je­
dna ze współpracowniczek Maryny |
Falskiej, »b. Irena Dębska, oraz b. wy 
chowankowie „Naszego Domu" ob, Ale 
ksandra Jurkowska i Leonard Szczęs­
ny, składając hołd pamięci i zasługom 
żarli-wej opiekunki i znakomitej wy­
chowawczyni najbiedniejszych dzieci 
robotniczych. Imieniem Robotniczego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, które 
po wojnie przejęło „Nasz Dom" za-'
b rał głos prezes Towarzystwa St. Ze- 
mis, podkreślając rolę ś. p. Maryny 
Falskiej w służbie ideałów socjali­
stycznych.

Gmach szkolił-/
przy ul. Toruńskiej
będzie odbudowany I munikujej ie  z dniem 13 bm. został wpro wystawę p. n. „Józef Pankiewicz, dzieła

i wadzony ruch jednokierunkowy na ul. i pamiątki z pracowni” . Otwarcie wysta-
D hiao  w ażv łv  sip  Incv  h u d v n k u  '' Przechodniej od Pi. Bankowego w Iderun- Wy nastąpi dnia 22 bm.D iugo w az^ty  s ię  lo sy  Dudyrucu ku p , żelaznej Bramy i na ul. żabiej

n a  A nnopo lu  p rzy  u licy  T o ru ń sk ie ; od Pi. żelaznej Bramy w kierunku P i . ,  WIECZÓR DĄBROWSZCZAKÓW
23. C zęść gm ach u , m nie j zn iszczoną  | B ankowesa ; 6 K rud^a w salaeh Domu Akademiekie-

go Medyków (Oczki 7) Sekcia Warszaw-
ju z  w y rem o n to w an o  ł o d b y w a ła  sic; w  DYDAKTYKA GEOGRAFII U ka Związku Uczestników Walk o Wol-
n ie j n au k a , d ru g a  jed n ak  p o to w a  - | ^ n i g a t y w y wt o y P « ^ n e p o  ; ^ p a n i i  i ^ w s ^ ó ^ o r ^ l -
b u d y n k u  W isiała do sło w n ie  w p ow ie- j giY'cvki ^k S ad d w  z zakresu i którego dochód przeznacza w całości na
trzu. Potężny pocisk niemiecki, k tó -  , Dydaktyki i Metodyki Geografii dla n a u - ipomoc ofia-rora terro ru  faszystowskiego.
ry  w y b u ch ł W g łęb i ziem i, „w y ssa ł' i S i e w n y m '̂ U^egfrnTm^bsdzi'e proL !d *BKKCJA WODOCIĄGÓW DZIEE3-JE
g ru n t p p d  fu ndam en tam i. Był to  je -  G. Wuttke, W ykłady w gmachu ZNP i Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji
dyny tego rodzaju wypadek w W a , - J ^ o b o St 7 “ .‘eI?. F  V P

Tegoroczna Giniazdka dla Żołnierza

pod znakiem ksicążki

20 bm. o godz. 18 w sa.i, „Roma", od- 
Dudzie się jubileusz 40-Ietniej pracy pe­
dagogicznej prof. W. Brzezińskiego, a r ­
tysty  i reżysera b. Opery W arszaw skiej- 
T eatru Wielkiego i zasłużonego pedagoga. 
P rotektorat nad jubileuszem -objął Min. 
K ultury i Sztuki St. Dybowski. W kon­
cercie wystąpią m. in .: A. Sari, M. K ar­
wowska. J . Garda, E Mossakowski. B 
Niemyski, J . Popławski. H. Brzezińska. 
M. Fogg, Chór Eryana i J . Mrozińskl

Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge­
bethnera i Wolffa.

JUjfc NIGDY NIE SKŁAMIE
Dn. 20 i 23 bm. o godz. 19 w sal! TM CA, 

ul. Konopnickiej 6, staraniem  Sekcji Tea­
tralnej YMCA zostanie wystawiona zna­
komita komedia L. Verneuilla ..Już nl*dv nie skłamię” .

W rolach głównych: Janina Piaakow rtai o. Butrym.

K . DE LA BRUCHOLLKHIB
GRA W YMCB

Gwiazdka pm j szpitalu nie odczuje w tym dniu ro-j mi. Tym sppsobem uniknie się nie 
Już trzeci raz w odro- j dzinnego ciepła. I dlatego w ty m , porozumień. Właściwa książka

Staraniem Cantr, Biu-a 
odbędzie się dziś, 18 bm 
sah p o ^ sk ^ r YMCiA ^(Konopnickiej e;cital

żgro-, dniu zwłaszcza społeczeństwo n ie ! sprzęt trafią na .właściwe miejsce
madzi się przy stole wigilijnym w j może zapominać o obrońcach naszych Szkoda tylko, że nie będzie zacho
ło na *' TA.' i fll/ATO I wailiarcl-iina -A Ja! ( ____t — l. t  ._, . . .

PRZEMYSŁ W ZW. RADZIECKIM

^ ’jstrsuprsimsstsss! 
S f ;  , „ f  j s a t J A & s v  a t  v ’ s s s j ;  zna, wieczór towarzyski, na którym  w y -• y w s  przy-
głosi odczyt dr Kaduszkiewicz p t. „Prze- ! 
mysł w Zw. Radzieckim” ,

RUCH JEDNOKIERUNKOWY
WYSTAWY

W pierwszych dniach grudnia odbędzie 
się otwarcie wystawy Opieki Społecznej, 

W związku z oddaniem do użytku pu- ; organizowahej przez Zarzed Miejski, 
biicznego przedłużenia ul. Marszalków- '• Związek Polskich Artystów Piasty 
skiej, Wydział Ruchu 1 Motoryzacji ko- , organizuje w salach SARP w Warszawie

lub tych, którzy odbywają 
rzucony na ] służbę wojskową, 

chory w
0  ODOBNIE jak w latach ubiegłych 

i w tym roku organizowaniem
gwiazdki dla żołnierzy zajmuje się 
T. P. Ż. W ciągu dwóch ostatnich lat 
T. P. Z. nabrało dużo doświadczenia
1 sprawności organizacyjnct). Akcja 
paczek gwiazdkowych mająca prak­
tyczne uzasadnienie w  czasie wojny, 
a stosowana także w r. 45 zostaje 
powoli zarzucana. Korzystają z niej 
jedynie jednostki wojskowe, stacjo­
nujące na zapadłej prowincji, gdzie 
nie ma żadnych innych możliwości 
umilenia świąt żołnierzom.

Już w zeszłym roku T. P. Ż. wpro­
wadziło z dużym powodzeniem akcję 
zespołową w myśl hasła: „Żołnierz z 
narodem — naród z żołnierzem”. 
Przy stołach wigilijnych w placów­
kach preicy zasiadali żołnierze, do 

Związek Polskich Artystów Plastyków I jednostek wojskowych przychodziły
z darami całe zespoły fabryczne. Fot-

(studbntów pierwszego roku)
Medyków.

Do licznie zgromadzonej młodzieży aka­
demickiej przemówił dziekan wydziału 
lekarskiego U. W. prof, d r Dobrzański.

Po odśpiewaniu pieśni „Gaudeamus 
ig itu r” odbyła sie część artystyczna w 
wykonaniu studentów. Na zakończenie 
prezes Koła wręczył nowoprzyjętym stu ­
dentom legitymacje Stowarzyszenia Stu-

wana przy tym 
dzianka.

tradycyjna niespo-

W akcji gwiazdkowej biorą udział 
wszystkie organizacje młodzieżowe, 
kulturalne, polityczne, społeczne i 
związki zawodowe. Trzeba jednak rów 
nież, aby jak najszersze rzesze spo 
łeczeństwa pomyślały o tym przed­
świątecznym okresie o żołnierzu.

Książka, — wydatek niewielki, —
a ileż z niej radości, któż nie chciałby 
jej przysporzyć naszym dzielnym 
chłopcom? (Te) .

Meble artystyczne
i  t łu u n in y
na wystawie
w Muzeum Narodowym

Koncertowego
o godz. 19 w

.niickiej 6) re- 
u-„  - -M o w y  Momqus do la S ru-

chollene. Program  recitalu obejmuje utwo 
ry Mozarta. Chopina, Schumanna i in.

ĄTRAKCYJJHE ZAPOWIADA SIU 
„WESOŁY WIECZÓR W „ROMIE"

Jutro , w środę, o godz. 18 w „Romie” 
w programie „Wesołego wieeżoru” orga­
nizowanego przez Dzielnicę PPS Mokotów 
wystąp:® znani artyści stolicy;

w. Ćwiklińska, Z. Grabińska, Ola Obar- 
ska, Z. Karasiński, A. Setllkówna, J . Na- 
ruszewicz. chór Czejauda oraz balet Ko- pmszuego.

Zapowiada; St. Sojecki.
XENIA GREY SI'IEW A W „ROMI®*
ZRnkomita artystka opcrrtkcwa 1 ple- 

ftiuarka x*nla G r e y  w y s t ą p i  w dniu 33 bm 
w „Komie na wesołym koncercie pt. 
„W arszawa fipieiva! ’IVnrsz.uva laftcny"]

ro za  (ym w koncercie udział wesms; 
?_nany balet polski M. Kopińskiego o ra t  A 
Jaksztas.

Przedsprzedaż biletów w ksfezrarnl Ge 
bethnera i Wolffa Zgoda 12.

B iuro N adzoru E ste tyk i Pro- 
ma ta niewątpliwie dobra i przyje- jdukcji o rganizu je w W arszaw ie w
mna zachowaną będzie i w tym ro- ' 
ku. \

NIEZALEŻNIE od tego T. P. ż, po­
stawiła sobie inny jeszcze ceł łe.- 

gorocznej akcji gwiazdkowej, a mia-

•zaw ie. | kład 22 bm.
Po komisyjnym zbadaniu sprawy 10 

bm., Warsz. Dyr. Odbudowy zarzą- ( 
dziła już roboty zabezpieczające.
Rozpoczęcie robót rekonstrukcyj­
nych nastąpi w najbliższych dniach- 

Jest więc nadzieja, że liczna i bie 
dna dziatwa Annopola odzyska cał-

zryw ki k u ltu ra ln e j. W pierw szym  rzę 
dzie będzie  to  k s iążk a  i sp rzę t św ie -f  ’ XZviUAUja w ULAI»UłCłSD*V I LVil I.t»,J i . .i( .

w ' Przekazuje podziękowanie St. Ndhriagowi j “ m ow y. b zezeg o ły  ak c ji uzg ao m an e  
iw  wszy 'wy- z* dar w postaci 4 masek gazowych. są  p rzez po szczeg ó ln e  ko ła  TPŻ z po-

POGADANKA A. ZELWEROWICZA
POSIEDZENIE LEKARZY

V, bm. (piątek) o godz. 1.8.30 w Klubie 
Tokarzy (Koszykowa 37), • odbędzie się 
wspólne posiedzenie Klubu Lekarzy i 
Polskiego Towarzystwa Eugenicsnego.

gm achu M uzeum N arodow ego (Al.
3-go M aja N r. 13) w ystaw ę Prze- ^  
m ysłu A rtystycznego, ''o k az  ten, 
trw ający  od 15.12.1947 r. do 10.1.
1848 r., obejm ow ać będzie ekspona 

. .  , . , . i ̂  wzorcowni BN EP. ze wszystkich
dostarczenie^,żołnierzowi ro- dziedzin przem ysłu artystycznego,
  - - - - -  - a  o p r6 c z  t&g0 tk a n in y  p a ń stw o

wych Zakł. Włók. „Wanda"-. (K ra­
ków) oraz tkan iny  1 m eble Spół­
dzielni P racy  A rt. P ia s t „Ład",

f K l n a  )
„ATLANTIC” (Chmielna 83): „Waaoly 

sublokator” . Początek o g. 13, 15, 17 1 21 
dla Zw. Zaw. o g. 19.

„PALLADIUM” (Złota 7/9): „Curie-
Skłodowska. Początek o g. 13, 15, 19, 21, 

m a  Zw. Zaw. o 17.
„POLONIA” (Marszałkowska 58): „A- 

wantura w zaświatach. Początek seansów 
o g. 15 19, 21; dla Zw. Zaw. o g. 17.

„STYLOWY” (Marszałkowska 112) 
„W cieniu podejrzenia” .

„S l’RENA” (Inżynierska 2): „Wiosna” . 
Początek seansów o godz. 14, 16,30, 21,8z; 
dla Zw Zaw. o 19.

„TĘCZA” (Suzina 4): „Kopciussak” .
Początąek seansów o godz. 13, 15, 17, 21; 
dla Zw. Zaw. o g. 19.

„AKTUALNOŚCI” (Marszałkowska 112): 
Kronika filmowa, k ró t‘--'-netraiówki „Po­
wód?.” i „Polowy dalekomorskie” oraz 
czeski film kukieikowj . Codzienni* — 

U.

szczególnymi, jednostkami wojskowy- oraz Spółdzielni Arch. „A rkady".

T eatr Akademicki przy Kiubie Młodych 
Artystów i Naukowców, organizuje pogs- 

; dankę p t . : ...Geneza Widowiska Teatral-
Pofadsnka o d b ę^z fe^ę  19 ‘b m ^ l o d l . 1̂  j ODCZYT PTK O CZECHOSŁOWACJI 
w lokalu Klubu przy ul. Królewskiej 13.'' We środę dnia 19 bm. PTK  urządza od-

jesy t p. Józefa Kołodziejczyka pt. „Z 
OBSTRZYŻYNY MŁODYCH MEDYKÓW j dziećmi polskimi w Czechosłowacji” . Będą

. I to wrażenia prelegenta z pobytu jego
ko w ic ie  gm ach  d o  n ied a w n a  jeszcze  , Odbyło się 15 bm. -w gmachu wydziału ; wraz z grupą dzieci warszawskich szkół

A    lekarskiego Uniwersytetu W arszawskiego ;w gościnie u południowego sąsiada Pol.
młodych „fuksów j e^i Odczyt odbędzie się w sal! SARP-u

przy ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej n r  2 
i o godz. 18 min. 30.

grożący zawaleniem. (Rs)

WYCIECZKA W NAJBLIŻSZA 
NIEDZIELETrochę za dożo b y łe ' tych aut

z  8B | ra  K ontro li M ie jsk ie j i K om isji Ko- ! rzystw/) ^Krajoznawcze wycieczka= do” "u- * ’" l1.1,, M ’!.,, F* „  P j-. *ei»*nej
i  a ,  o  M IV. ; krowni „Michałów” w Lesznie k. Błonia '  ,!a i’11 > »1B 1 specjalnie urn-ać w m u n .k ac ji R. N. Po u zy sk an iu  zgo- rozpoczyna cykl wycieczek do zakładów i ———   ______ _____  ____

, W niedzielę dnia 23 bm. Polskie Towa.
„Tylko" 50 aut osobowych 

dotychczasowych, mają zatrzymać
w y n ik u  a k c ji o szczęd n o śc io w ej u Id y  CUP-u n ad w y żk a  au t m a byc przemysłowych w okolicach Warszawy, 
rz ęd y  i p rzed sięb io rs tw a  m ie jsk ie . O - i sp rzedana . O szczędnośc i u zy sk an e  w ś^fenhT fab^k* o raz 'tew ajlcy '^okres^uun-’ 
g  an iczono  też  ilość  c ięża ró w ek  (do 
*46) jak im i p o słu g iw a ło  s ię  m iasto

Dlaczego skrócono „17"
UL Miodowa nie znosi tramwajów

h . F w ?  1 pl’ łel,\, ®ram) linię „lg” , * i n„- .SU Okopowej -  połączenie 
f f  iV ? .r®, * n* ro*:n M lynwikiej
„2ł"°l lin,lunl: ”l ł ” ' ” !6”>

W związku z uruchomieniem linii „15” 
i „27” przez ulicę Nowo-Marszalkowską— 
MZK spotykają się z licznymi zarzutami 
* powodu skrócenia „17” do pi. T eatral­
nego.

Na taką decyzję wpłynęły następujące 
względy:

1. Nowe połączenia są krótsze i dają 
więcej możliwości przesiadania na inne
kierunki: ”  “  -— -

do sw oich  po trzeb .
R ed u k c ję  m a p rzep ro w ad z ić  3-oso 

b ow a k e m isja , sk ła d a ją c a  s ię  z przed 
s ta w ic ie la  p rezy d iu m  St. R. N . Biu-

ten  sp osób  w y n io sły b y  w s to s u n k u ; Pjuiii cukrowej, wycieczka zapowiada sie 
rocznym  k ilk a d z ie s ią t m ilionów  z ło - \ "zb ió rk a o godz.

,1. Panłrie-
niedzielę 23 bm. o

tych . W  te j chw ili p ro je k t now ego nin. 15 przy samochodzie na ul, ..
* , . , . , , , . . .  wicza róg Alei Jerozolimskich. Powrót

podzia łu  w ozow  zo sta ł p rzez  k om isję  około godz. 17. Koszty przejazdu wraz z 
p rzesłan y  Z arządow i M ie jsk iem u . i opłatą 190 złotych. Zapisy na wycieczkę 

3 ^  . (przyjm uje biuro PTK, ul. Wilcza 22 m. 8
(Kem) codziennie od 15 do 19 do 21 bm, włącznie.

€ łłS€strąg
F - m a  M y szk o w sk i — Szczecin , ul. 

M osiężn a  15 za  p o ś re d n ic tw e m  S zk o ­
ły pow . n r . 30 ul. K a w ę c z y ń sk a  p rz e  
k a z a ła  a a  o d b u d o w ę  W arsz a w y  — 
1000 z ło ty ch .

2. DI* lepszej ohsłng! Uniwersytetu i 
okolic utrzymano linię „17” do pl Tea­
tralnego.

3. Stan torów na nl. Miodowej Jest b.
»ly, wymaga wymiany, na co nie mr, 
środkow 1 co nie jest zgodne z planami 
liOS-u, który nie przewiduje na ul. Mio­
dowej tramwajów. Zły etan podtorza po­
woduje wstrząsy murów i ich zawalenia. §

4. Zgodnie z pianami BOS-n na ul. 31 io 
dowej przewidziana jest komunikacja 
trolleybusow a; projektowana linią prze­
biegać będzie od Dworca Gdańskiego 
przez Miodową, Krak. Przedmieście, Trai: 
gntta, pl. Napoleona, Bracką itp. do pi.
Unii Lubelskiej. Montaż Unii rozpocznie 
się w najbliższym czasie i dlatego więc 
nie może być utrzymany inch tramwa Arie operowe 
jowy na ni. Miodowej. szewskiej

C usłyszymy
I w IłADiO

8BODA, i» LISTOPADA 
Warszawa i

8 00 Sygnał czasu: 6,05 Gimnastyka;
6,15 Wiad. por : 6,29 Muzyka: 7,W Dzien­
nik por.; 7,15 Muzyka: 8,35 .S tarosta  
Warszawski” J. I. Kraszewskiego oz. XXI: 
8 50 Muzyka; 9,00 Audycja dla szkół: 10,40 
Aud. Min. Oświaty; 12,03 Wiadomości po- 
łudn.; 12,15 Muzyka; 12.20 „Z mikrofo­
nem po krajr." 12,30 KoncerL d!a młodz.; 
16,00 Dziennik popoł ; 16.25 Aud. Tow.
Przyjaciół Miedz.. Szkól Wyższych; 16 35 
„O murzynku Sambo i czterech tygrysach” 
aud. dla dziee.i; 16.E5 Aud. d!a inlodz.:
17.20 Aud. rozrywkowa: 18.00 RUL: „Mię­
dzy Wschodem a Zachodem” wykł. d r J. 
Sieradzkiego; 19.00 „Międzynarodowy 
dzień studenta” , 19,10 Audycja dla wsi;
19.30 Franciszek Schubert — pieśni z cy­
klu „Podróż zimowa"; 20,00 Dziennik 
wdecz.; 21.00 Aud. Chopinaw-?ka w wyk. 
pianistki franc. Monique l» Brucholerie;
21.30 „U'-naszych przyjaciół" — „Repor­
taż znad Wołgi'-*; 31.59 Muzyka; 22,00 
Muzyk,', taneczna w wyk. Malaj Crk. P. R 
pod dyr. S. Rachonia; 23.00 Ost. wiadom..
23.20 .Muzyka; 24 00 Hymn

Warszaw* II 
16 00 Dziennik ponoł.: 16 30 Muz.; 16.55 

i i i  aud. a cyklu ..K-unpvzytor Tygodnia” 
l.udw. van Bcefh veii” ; 17.45 VfWcrv 
: 'erzypcowa w wyk. W. Nowackiego: 18,05 
."'.uzyka; 18 20 „Starosta W arszawski” J. 
1. Kra? cwshlego cz XXI: 18.50 „Melo­
die łudowe” gra zeep. 7’. Kozłowskiego; 
19.10 M tizyks prpularu 20,1)0 Dziennik- 
w:ecz.; 21.00 Koncert Chopinpinowski; 21,40 

wyk. M. Prokop-Budzi-

C E N A  U O Ł U U A E R t  UitiSiNUMKUA i A MILSIEOZNA )« ZŁ
Ogłoszenia drobne, ooobtste. poszukiwania rodzin, zguby po zł 90 za wyraz, Handlowe po zi 26 za wy­
raz. Poszukiwanie oracy po zi 10 za wyraz. W tekście redakcyjnym do 100 mm ?i 90; od 10) — 200 mm 
at U0: powytej 200 mm zl 130 za 1 mm szerokość iedne.1 szpalty, żn tekstem do 100 mm zi 60: od 
101 — 900 mm zi 16. powyżej 3uo mm zł 90 za 1 mm szerokość Uwiń ej szpalty. Nekrologi do 50 mm

80; 51 -  100 mm zł 75; 101 -  I 5 t  1     ' “  —  -* —  - -- • -
Ze niedziele i świę: dolicza glę

15( mm zl 9C. powyżej iSti mm zł 120 za 1 mm szerokość iednej szpalty. 
30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

R E D A G U J E  E O H I T E X ■ -  4I«P

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Uentr Biuro Ogi ! Reki Sp. Wyd. .Wiedzą” Dddtiw * Warszawie. AJ. Jerozolimskie I2 i it. 4 8 -SPt
Oraz Jego A g e n tu ry  m ie js k ie :  Al ternzolim & kie 18 — „ Im p e t”  K o le k tu rą ;  M eram ik o n sk u  t - L. i r l n n e s i e i  , l „ , ,  . „ n,
L ilw iK *  m , ^ 7 d«w o W iedzą” a  P o lsce: R olska A gencja  P raso w a  -  B iu ro  o g ło sze ń  1 K eąiarn  W a rsa .,a a . ui P is
re c k ie g o  l )  i  raz  w szy s-k ie  o d d z ia ły  P .A  P  w P o lsce : B iu ro  O głoszeń  „ C z y te ln ik ” — C e n tra la  ut ita s sy ń s k ie g o  Ki I* o d d z ia łi

VŚrs0®° n  Watetawa. uaraziteow ska 95. 8p. Agencji P ra a ^ w e j^ T o o '^  m
Biuro Ogłcssań Teofil Pietraszek W arszaw a, Wsbóln® 50. teL  855-26; .  '

Nskładeeu SpMUdiił WjdSHBłfReJ „WIEDZA*, Drak, SpóldileJnl Wydewnlczę' .WIEDZA* -  „Robotnik" m, 1
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Codzienne troski Lubonia
t

Dlaczego przemysł bawełniany nie wykonał planu ?

Bieg uliczny „R obotn ika"

Lubań, w listopadzie.

D o l n o ś l ą s k i  L ubań  zapisał się
niegdyś w  m ojej pam ięci, jako  

m iasto, do k tórego dosyć ła tw o  jes t 
dohrnąć, niew iele zbaczając z głów ­
nych szlaków, tru d n ie j jes t n a to ­
m iast w yruszyć stąd  dalej. Złożyło 
się ha  to k ilk a  powodów, jak  uszko­
dzenie m ostów  kolejow ych, n ieop ła­
calność lin ii au tobusow ych itp. K il­
k ak ro tn e  „zasięganie języka" m iało 
ten  ską tek , że każdy „język" radził 
w ręcz co innego, godzono się jed ­
nakże na  jedno  — najlep ie j dojedzie 
się... w łasnym  sam ochodem  lub na 
w łasnych  nogach.

O d te j pory  m inęło  pó łto ra  roku, 
to też  w siadałam  do ciężarów ki „Je-

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA**)

m

Stara Wi eża  w ’ Lubaniu

len ia  G óra — Zgorzelec" (przez L u­
bań), pełna dobrych m yśli.

— Czy w  L uban iu  coś się zm ie­
niło? Czy zm ieniło się n a  lepsze? — 
zapytarto m nie po pow rocie do W ar­
szawy.

C hciałam  odruchow o rzec „nic" 
pom na dośw iadczeń kom unikacy j­
nych. Byłoby jed n ak  w ielką n ie ­
spraw iedliw ością obstaw ać przy 
tw ierdzen iu , że nie nastąp iły  tu ta j 
zm iany n a  lepsze. No, ale kolejno.

L u b ań  był ośrodkiem  przem ysło­
w ym , znanym  ze sw ych w yrobów  
baw ełn ianych , tak  w  środkow ej E u­
ropie, ja k  i zachodniej. W czasie 
w ojny  część fab ryk  i u rządzeń  u le­
gła zniszczeniu, część została  przez 
N iem ców  „przestaw iona" na  p ro ­
dukcję  w ojenną — tym  sam ym  w ięc 
otrzym aliśm y zakłady nie nadające  
się d la  w łókn larstw a. D opiero od 
k ilk u n astu  m iesięcy, dzięki n ap raw ­
dę bardzo w ie lk im  w ysiłkom , p rze­
mysł baw ełn iany  zdołano odrodzić, i 
gdyby nie specja lne  w arunk i, lu b ań - 
skie zak łady  m ogiyby się dzisiaj 

, szczycić na  pew no doskonałym i w y­
nikam i.

Skutki szabru
S Y TU ACJA  przed pó łto ra  rokiem  

była w ręcz zastrasza jąca  na 
w szystkich n iem al odcinkach. L ubań  
leżał w  bogatej okolicy „Ziem  Sza- 
b row anych", z k tó rych  w ywożono 
w szystko to, co się dało  i czego się 
nie dało, dopóki w ładze bezpieczeń­
stw a nie położyły tem u  k resu . Sam o­
chody, rad ia , m eble, fo rtep iany  n a -  

i leżały do tych  „drobiazgów ", o  k tó - 
I rych  szabrow nicy m ów ią — „nie

S Z A C H Y
Szachowe mistrzostwa Warszawy 

o puchar przechodni „Robotnika
Już pierw szy dzień drużynow ych 

m istrzostw  Stolicy przyniósł kilka 
b. in teresu jących  i na dość wysokim 
poziomie sto jących spotkań, choc 
zgłosiło się ostatecznie tylko 8 ze­
społów.

Silna i w yrów nana drużyna Grodzi­
sk a  pokonała sekcję  PPS Fabryki

Konkurs drabinkowy
W  pierwszym miesiącu (paź­

dziernik, rb., zadania Nr. 30 ~  
33), przy maximum punktów 
11, o s u n ę l i :

Cieślak, Grycendler, Jaust, 
„K. N. ze Szczecina”, Limbach, 
Niemand, Suchodolski, Szolc, 
Szpakowski, „Teka”, Wendeker 
i Wróbel Z. — po 11 p. Szukszita 
—  8 p., Sobiczewski —  7 p., Ba 
dera, Damrosz, Domański, Po­
lak, Pyrek, Siudara Subda, 
Szczepański i Wagner —: po 6 
p., Ktyszejko i Pietrzykowski — 
po 4 p., oraiz Kuczewski i Ostrów
ski po 2 p.

W  drodze losowania nagrodę 
za październik otrzymuje Janusz 
SZOLC, Częstochowa, Al. W ol­
ności 11 m. 3a, tracąc uzyskane 
11 p. Nagrodę tę, książkę red. 
St, Gawlikowskiego „Teoria De 
biutów" z dedykacja autora w y  
syłamy równocześnie poczta.

Aparatów (W-wa) w ysoko 5 'A-.Yi, a 
Politechnika w ygrała z YMCA 5:1. 
Nie zostały jeszcze ukończone mecze: 
głównego faw oryta mistrzostw, Klu­
bu Inteligencji Pracującej z W odo­
ciągami (stan 3)4:1 Ys dla KJP), oraz 
Poczty z ZWM (stan 4 )4 :14).

Druga runda rozegrana zostanie 
również w CUP-:e, w niedzielę o 
10-tej rano.'

Zainteresow anie dość duże, a na j­
bardziej pociesząjącym  objaw em  jest 
udział młodzieży, naw et szkolnej, 
tak w drużynach, jak i w śród w i­
dzów.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Przede w szystkim  p rzepraszam y ze dwie 

pom yłki w zadaniu  N r 33 (B lilteng) na  d l  
sto i skoczek, a  rozw iązanie tego zadania 
brzm i 1. G bżi, a  nie 1. GgZ, co oczywiście 
je s t niemożliwe.

Je s t  to  w ina rcdek torsko-zecerska. na. 
tom iast za b łędy w poprzednich „odpo­
w iedziach" prosim y nas nie w inić...

Z. Shoiim owski. W -wa. W  rozw. N r 34 
po 1. Se7u- b rak  w arian tu  głów nego 1... 
Kb7! D ziękujem y za pozdrow ienia i ży­
czymy p rzy jem nej kuracji.

S. K onig , K alisz, W  N r 34 po 1. S a7o .? , 
Kb7! w y gryw ają  c z a  r  n  e ! Ad N r 33 1. 
H :g7? Gf4!i 

I .  K lyszejko, Szczecin. Rozw. N r 32 — 
po term in ie! N r 33 — dobrze.

J .  D om iński, Ż yrardów . N r 33 — dobrze, 
a le  po term in ie!

S. W yszogrodzki. Parczew  N r 33 — 1. 
H :g7. G f4!! N r 34 — 1. S a7+ ?, Kb7!!

■I. R adora, Płock. Dobrze!
K. Szczepański ł J .  D om iński, Ż y ra r­

dów. N r 32. S:d4, e lS !!
Z. Skolim owski, M. S iudara, W -wa i J. 

Strzyżow ski, O lsztyn. N r 33. 1. H :g7? 
Gf4!!

B. Kosiński, Inow rocław . N r 32. 1.
S :d4?. e l, S !!, poza tym  spóźnione. P ro ­
sim y próbow ać dalej.

w arto  w spom inać". S k u tk i tego sza­
b ru  odczuw a się w L uban iu  n ieste­
ty  do dzisiejszego dnia.
Bo jeśli zadaje  się py tan ie  k ierow ­

n ic tw u  państw ow ych  zakładów  prze­
m ysłu  baw ełn ianego  w  L uban iu  o 
ich kłopoty, jako  jeden  z pierw szych 
w ym ieniają  b rak  m ieszkań. P rze­
cież m ieszkań nie w yw ieziono? No 
tak , ale co robo tn ik  zrobi z tak im  
przydzielonym  m ieszkaniem , w  k tó ­
rym  nie ty lko  b rak  n a jp ry m ity w ­
niejszych m ebli, a le  podłóg (!) okien 
i drzw i?

— G dybyśm y p rzy jęli — usłysza­
łam  — k ilk u n astu  w ykw alifikow a­
nych a niezbędnych d la  nas tkaczy, 
m usielibyśm y albo  w ynająć  im  poko­
je w  jednym  ho te lu  albo  w łasnym  
nak ładem  odrem ontow ać m ieszka­
nia.

T ylk o  80 p rocen t planu
i
j D  RAK w ykw alifikow anego  robot- 
j "  n ik a  je s t tu ta j bardzo do tk li­
wy. W przem yśle lubańsk im  w ytw o- 

Irzyła się parad o k sa ln a  sytuacja, 
„uczeń uczy ucznia" — przytaczam  
tu ta j słow a k ierow n ic tw a PZ PB  
n r  1. Ten b rak  w ykw alifikow anej 
Siły jes t rów nież jednym  z głów nych 
powodów, że baw ełna  lu b ań sk a  w y­
konała  p lan  za trzeci k w arta ł, zale­
dw ie w  80 procentach.

O pow iadano rńi o tak im  w ypad ­
ku , że w  lipcu, podczas żniw; na  do­
m ia r złego 13 najlepszych  tkaczy 
opuściło pracę, p rzerzucając  się na 
u p raw ę roli. W obec kończącej się 
jesiennej o rk i i siewów  jes t nadzie­
ja, że robotnicy  w rócą z pow rotem  w 
m ury  fabryczne i p lan  za czw arty  
k w arta ł zostanie podc iągn ię ty  do, SO 
procent. N ie je s t to  jed n ak  m etoda 
pracy, k tó rą  m ożna to lerow ać na  | 
d łuższą m etę. N a w iosnę zacznie się 
p raw dopodobnie  od now a opuszcza- j 
nie w arsztatów . I

Na n iew ykonan ie  p lan u  złożyły j 
się w  dużym  stopniu  p rzy m u so w e; 
postoje energetyczne, spow odow ane j 
p rzeryw an iem  dostaw y p rądu . P o- j 
sto ję łn a szynow e są natom iast li- j 
kw idow ane w  zarodku  przez w ła s n e , 

j g rupy  rem ontow e, czuw ające sta le  ' 
nad  m aszynam i i m on tu jące  no­
we krosna . M ożna byłoby u ru c h o -1 
m ić now e 350 krosno-zm ian , gdyby 
było w ięcej chętnych  rą k  roboczych.

'L u b a ń  p r z y g o t o u u j e  — j 

P 'e la u :a  u iy k a ń ć ia

L UBAŃ w ykórijrw a’ ty lko  tkan iny  
surow e w sw yęh p rzygotow al- 

| n iach  i tka ln iach . T ow ar odstępuje  
i się zakładom  bielaw skim , k tó re  w y- 
• kańcza ją  go już n a  w łasny  rachu- 
I nek.

P y tam  o sław ne lubańsk ie  chuste- 
| czki. P ow iadano  kiedyś, że „L ubań

ści osadniczej, zaludniły  się okolicz­
ne w sie, otw orzono szkoły, g im naz­
jum , liceum  rolnicze, ruszył handel, 
popraw iła  się aprow izacja , przybyło 
m iejsce rozryw ek  — k ino  o szum nej 
nazw ie „W aw el" i ta k  dalej i ta k  da­
lej. K om unikacja  na tom ias t nie ule­
gła zm ianie.

W  św iat... na m oto cy k lu

C HCIA ŁA M  się z L u ban ia  dostać 
do Bolesław ca, odległego o 28 

k ilom etrów . A le od „chcieć do — 
m óc" — to  droga daleka . Uszkodzo­
ny m ost kolejow y (n iedaleko B ole­
sław ca) bardzo  kom pliku je  połączę- j 
nie. Most ten  o tw arty  będzie w  g r u - i 
dniu.

R adzono m i w rócić do Je len ie j G ó - ! 
ry, skąd  dostałabym  się bez tru d u , J  
tracąc  jednakże p raw ie  cały  dzień, ra  

i dzono m i jak ieś  skom plikow ane po- 
i łączenie sam ochodem  przez Lw ów ek,
I przez co strac iłabym  jed n ą  dobę.
) A uta? Nie, a u t nie m a, w łaściw ie 
I to są ,/a le  jeszcze albo nie zare jestro - 
j w ane i m ogą się poruszać ty lko  n a ! 
I te ren ie  pow iatu , albo zepsute. Nie 
i m a zapasow ej opony. Może m oto - j 
i cykl? C hw yciłam  się osta tn ie j d esk i' 
i ra tu n k u . I
I Z nalazł się m otocykl. M odel. K rz y k ; 

m ody z 1322 roku. Z nalazł się rów - 
I nież bardzo  uczynny tow. S tefan  
j D ębski, k tó ry  „dostarczył" m nie do 
B olesław ca w  ciągu dw óch i pół go- 

| dzin.
W ANDA STRZA ŁK O W SKA

mm

Zaw odn icy  na trasie (Foto SAP).
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Oa rana przed  redakcja  „R o bo tn ik a“ gromadz i ły  się  
w i d z ó w  (Foto SAP) .

t ł u m u

! = u v £

W ssyscy członkowi® OB® TUR
bęią obięci wpbowanisis fizycznym

■ - -  ■ • -    powzięto uchw ałę podjęcia starań  o będzie sportow y zlot OM TUR-u ■
“  l r r a h i  \A/i a l l l  m ń w f n W  f W l

ocierał nosy całem u św iatu". A ja k ­
że. C husteczki będą. U ruchom iono 
już próbne krosna.

S p aceru jąc  po m ieście m iałam  
możność p rzekonać się, zag lądając 
przez okna-oczodoły dom ów  o do­
konanych  tu  zniszczeniach ręk ą  sza­
b row nika. P rzez osiem naście m iesię­
cy n ic  tu  n ie  u legło  zm ianie. Może 
bardziej pogniły  resz tk i desek.

Nie m iałam  okazji rozm aw iać z 
„ojcam i m iasta" . Nie w ie m ,J a k  w y­
gląda  sy tuacja  finansow a L uban ia , 
ale w szystko przem aw ia  za tym , że 
m iasto  n a  gw ałt p o trzeb u je  „pienięż­
nego zastrzyku".

Czy się coś zm ieniło  w  L uban iu  na  
lepsze? O czywiście. Z m ieniło  się. Wy 
s ta rto w a ł przem ys1, przybyło  ludno-

Dnia 14 i 15 listopada odbyła się 
w Otwocku, krajow a odpraw a dzia­
łaczy z klubów  sportow ych OM TUR 
z udziałem 190 przedstaw icieli k lu ­
bów OMTUR-owych z całej Polski. 
W ygłoszono szereg referatów  organi­
zacyjno - sportow ych, a  w szczegól­
ności na tem at: a) organizacji spo t- 
tu  w Fol see b) um asow ienia sportu 
w organizacjach młodzieżowych ci 
w spółpracy z PUWF-em, Związkiem 
Robotn. Stow. Sport., KCZZ i Zwiąż 
kami sportowymi. ■■

K ierownictwo Wydz. Sportowego 
KC 'OM TUR złożyło spraw ozdanie, 
z którego wynika, że na dzień b ie­
żący organizacja OM TUR posiada wych 
ponad 300 klubów sportow ych, uprą 
w iejących praw ie w szystkie gałęzie 
sportu. Po przeprowadzeniu dyskusji,

m łodzieżową oznakę spraw ności fi­
zycznej, w  spraw ie w alki z a lkoho­
lizmem oraz w spraw ie um asow ie­
nia w ychow ania fizycznego przez 
wciągnięcie w szystkich członków OM 
TUR-u w orbitę w ychow ania fizycz­
nego przez upraw ianie gim nastyki i 
innych gałęzi sportu.

W drugim dniu obrad kierownictwu 
KC OM TUR-u przedstaw iło p ian pra 
cy na rok 1948, przew idujący bardzo 
szeroko zakrojoną akcję propagandy 
w ychow ania fizycznego przez organ i­
zowanie kursów  w yszkoleniowych, 
obozów letnich i zimowych i tnaso- 

ćwiczeń gim nastycznych. Ka­
lendarz zawodów na  rok 1948 prze­
widuje: zawody w e w szystkich gałę­
ziach sportu, a najw iększą imprezą

T R O S K A  O B Y T  S T U D I U J Ą C E J  M Ł O D Z I E Ż Y  ROBO­
TNICZEJ I C H Ł O P S K IE J JEST N A C Z E L N Y M  ^ J W A N I E M  
T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y J A C I Ó Ł  M ŁO D ZIE ŻY  o Z K Ó Ł  W Y Ż ­

SZY CH .

Czy ifi d e n  I i ś i ,  w y  f a b r y k

c z y t a ł

całego kraju. W ielu mówców pod ko 
niec narady podkreśliło b raki sprzę­
tu i urządzeń sportow ych i sk ierow a­
ło apel do kierow nictw a W ydziału 
Sportowego KC OM TUR-u o podję­
cie odpow iednich kroków.

I  Kilku zdaniach
Grochów — Jedność 4:1 (4:1). Ro­

zegrane -w niedzielę zaw ody o m i­
strzostwo klasy  A, przyniosły zw y­
cięstwo drużynie Grochowa, k tó ra
na terenie błotnistym  okazała się le­
psza od przeciwnika. Bramki dla go ­
ści zdobyli: Izydorzak, — 2, M arusz- 
kiewicz II i M aruszkiew icr I po jed ­
nej.

Ubezpieczalnia Społeczna — Zakład 
U bezpieczeń Społecznych 5:2 (2:0)-
Mecz piłkarski rozegrany między i»  
prezentacją Ubezpieczalni Społecznej 
w W -w ie i reprezentacją ZUS-u za 
kończył się wysokim  zw ycięstwem  
Ubezpieczalni Społecznej.

Pływacy ZSRR jadą do Belgii. W 
grudniu odbędą się w Brukseli m ię­
dzynarodow e zawody pływ ackie, w 
k tórych najw iększą sensacją  będzie 
po raz pierwszy s ta rt znanych nu 
świecie pływ aków  radzieckich Boj- 
czenki, M ieszkowa i Uszakowa. Pły­
wacy radzieccy spo tkają  się  w póje- 
dynkach z Anglikiem Roy em Re­
main. -tegorocznym  mistrzem  Europy 
oraz W ęgrem  Szegedy zapow iadają­
cym ustanow ienie now ych rekordów  
św iata.
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N ow y dzień w zeszedł, b łękitny, prom ieniejący blaskiem . 
Bez przerw y, przenikliw ie, otrąbiali trębacze na czterąch ga­
lerach sygnał odjazdu. Zagrzm iało działo. Cervantes rzucił o- 
kiem  na m ieniący się  tłum em  brzeg. Po raz ostatni w idział 
w  tej chw ili lśn iący mur w ielk iego m eczetu, ponurą, zwartą 
D żeninę, z której dachu znikła złota latarnia, białą kasbę, strze­
lającą na kształt piram idy w  górę, i m iał n ieom al wrażenie, że 
wraz z tym  m iejscem  ty lu  cierpień żegna ojczyznę.

N agle stanęło przed nim  dwóch m ajtków . Jeden pochylił 
się i rozkuł srebrny łańcuch. Po czym  dali m u znak, by szedł 
za nim i.

Pod purpurow ym  dachem  ,,poppy“ siedział odjeżdżający  
król, odziany z w iększym  przepychem  niż kiedykolw iek; na ko­
lanach trzym ał krótki, krzyw y kindżał, w ybijany klejnotam i.

Hassan nie patrzył na Cervantesa. Zdawał się nie dostrze­
gać jego obecności. Poprzez sw ojego lam parta spozierał na m o­
rze, które m iało go rozłączyć z jego królestw em .

Aga janczarski w  spódnicy i kucharskiej czapie, stojący u 
boku króla, otw orzył usta:

—  C ervantesie, jesteście  wir.ni dziew ięć dublonów ofice­
rom statku!

W edle prastarej tradycji b y ł to podatek, płacony przez w y ­
kupionego wioślarza. Ten zw yczaj znał każdy, Cervantes rów ­
nież. Tak w ięc w iedział, że jest w olny.

Pow iedział: — N ie mam pieniędzy. — To były  jego pier­
w sze słow a na wolności.

—  Daj tw ój srebrny łańcuch —  odparł aga. — Rozerw ie  
m y go na dziew ięć części. —  I te zdanie, podobnie jak poprzed­
nie, było wyuczone i wymowne.

C ervantes zdjął łańcuch i czekał. P oniew aż nikt w ięcej się 
nie odezw ał, obrócił się  i w stąpił na pomost; był to pomost 
bliższy, w ysłan y  dyw anem . Z aledw ie stanął na brzegu, w ciąg­
nięto  pom ost na statek. K oniec czerw onego dyw ana ześlizgnął 
się i w padł z pluskiem  do w ody. Na w ybrzeżu w ybuchła  głoś­
na wrzaw a, przyćm iona rykiem  trąb, i  C ervantes ujrzał, że 
statek  króla H assana odpływ a.

K iedy uw oln iony jen iec w  godzinę potem  stanął przed na­
czelnym  m istrzem , który zam ieszkał w  domu kupca Torrego, 
m nich przyjął go niebardzo łaskaw ie. C ervantes dow iedział 
się, że Hassan w  ostatniej godzinie zadow olił się sum ą pię­
ciuset dukatów. M iguel był zatem  dłużny bractw u pięćset du­
katów. W ystaw ił na nie kwit. To były  p ierw sze, pisape prze­
zeń na w olności słowa.

—  W ahałem  się, —  rzekł Fray Juan Gil — czy zakon ma 
w am  oddać tę  przysługę, poniew aż zbudziły się w e m nie w ąt­
pliw ości, zali jesteście  godni. B ędziecie m usieli oczyścić się z 
zarzutów!

O czyścić się? W obec kogo! W obec Śm ierdzącego!
D om inikanina w ykupiono przed jakim ś czasem  z niew oli. 

A by w ynagrodzić go za to, co w ycierp iał, m ianow ano g o  w  
H iszpanii członkiem  św. inkw izycji. W e krw i brzydala tkwił 
jeszcze wciąż ostry zadzior poniżenia, nie m ógł zapom nieć ry­
nienki z m asłem . Przede w szystkim  'jednak obaw iał się, że 
jego ohydna zdrada w yjd zie  na jaw, skoro C ervantes pow ró­
ci. U biegł go tedy. Przykutego jeszcze w D żcninie jeńca uczy­
nił przedm iotem  jadow itych oskarżeń. Zarzucił mu w yszydza­
n ie religii, skłonność do przew rotnej nauki Proroka, nadto  
oszustw o, nierząd oraz inne lubieżne w ystępki. Do naczelne­
go m istrza trynitarzy, który starał się o okup dla M iguela, 
poszedł, rozkaż św. inkw izycji, aby wprzód zbadał poszczegól­
ne punkty oskarżenia.

Tak rozpoczęły się lata w olności M iguela Cervantesa. Miast 
powrócić radośnie do ojczyzny, m usiał jeszcze całym i tygod­
niam i deptać po dobrze sobie znanym  bruku, w yżebryw ać  
św iadectw o po św iadectw ie, udow adniać kłopotliw ie, w  lepkich, 
uniżonych słowach, że nie jest żadnym kacerzem ani potajem­

nym  m uzułm aninem , żadnym  fałszerzem , rozpustnikiem  ani 
gw ałcicielem  chłopców. Ze  jest w iernym  synem  kościoła i 'm ę­
żem praw ych obyczajów . W ten sposób powstało długie, zaw iłe  
i nam aszczone pism o, w którym  kolejno w ystępow ali św iadko­
wie. Ktoś, nie znąjący Cervantesa, nie poznałby w  tym  piśm ie  
w olnego, śm iałego i radosnego człow ieka, lecz czołgającego się 
tchórza i intryganta. Tego jednak żądano. To była broń, zdoina
pokonać Śm ierdziela.

W połow ie p a ź d z ie r n ik a  Juan G il ośw iadczył, że to mu w y ­
starcza. 24-go tegoż m iesiąca odpłynął Cervantes do H iszpanii. 
Pięć la t i jeden m iesiąę przebyw ał w Algerze. W sercu jego nie  
było radości, nadzieja z trudem  podnosiła skrzydła.

Mały statek  kapitana Antona Francesa w iózł prócz niego  
jeszcze pięciu innych, późno osw obodzonych jeńców . Fray Juan  
Gil jechał nim  również.
\ Prędko i bez przeszkód odbyw ała się podróż. Jak nikły rów 

dzielił państw o n iew olników  od hiszpańskiego lądu! Dzięki po­
m yślnem u w iatrow i ukazał się on już drugiego wieczora. B łę­
kitny w ierzchołek górski w ynurzył się p ierw szy z fali.

— To Mongo*—  rzekł kapitan Frances do Cervantesa, który  
trzym ał się w  jego pobliżu. — Czy serce nie b ije.w am  m ocniej?

N ie bilo m o c n ie j .  T ygodnie czekania, p r ó ś b ,  protokołów, 
w yczerpały go bardziej niż. w szelk ie n iebezpieczeństw a i bńąki.

 M ęngo? — zapytał tylko. —  Dokąd w takim  razie przy­
bijemy?

 Do Denii, gdzie jest mój dom — odparł marynarz.
M iguel n ie pam iętał, aby k iedykolw iek  ta nazwa obiła mu 

się o uszy; m usiał to być m aleńki porcik.
Czy ktokolw iek z bliskich go oczekuje? Może siostra A n­

drea? Albo głuchy ojciec? Chciał się cieszyć, że ich w net zoba­
czy. Chciał się rów nież zm usić do w iary w zaszczytną przysz­
łość. N ie był wszak jeszcze stary.

— N ie w iecie, przypadkiem , mistrzu Frances, czy król ba­
wi w M adrycie?

—  Nie, nie ma go w stolicy. Przebyw a na granicy Portuga­
lii. K rólowa leży tam, porażona m orowym  pow ietrzem . Może 
umarła tym czasem ?

(44) (d.c.n.)


